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Preomumcrals prayk may ae 
Aémizistacya ,OZASU* w Brake wie iurıgd poem, Etejscowę preuumorantg Agigzsen B 
B. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego 2 nzieznicach, m dzienników iygiozneń E. Dis - 
stcina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Euxlińskiego w Aukiannisceh — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głossemi= (inseraty) przyjmuje sie ze opłatą of 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.; za pierwszy rar 10 cent., za kezdy następny po 5 et. Maia» 
szame (na 3 stronie) od micjsca wiersza iem drobnym po 30 oent. za rac. — Pgio- 
suemią i promumoratg przyjmują: we Lwowie Alen »CZASU* w gl. kładzie tytoniu N: 
I ul. Trybunalska L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Péres 81; (prenumeratę p. w. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wicámtw pp. Hasserstein & Vogier 
(także-w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, da, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stoi Nr. 2, R. Mosze (także w Berlinie, Ham burgu, i N berdse), H. Schsiek, M. 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. B. Goldschmidt & C., w cię m. M. G. L. Daube & ©. 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendier, biuro oglosseh pray ul. Bsnstorsk 3, . 
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Guąe* wychodzi codziennis, wyjąwszy „iędsiełe 1 
ne Nra Grasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub z przesyłką poostową 12 e. 


postanowiono otworzyć dwa nowe wyższe zakłady 
naukowe teologiczne w Limburgu i Osnabrück; 
3) zniesione mają być wszelkie ustawy majowe,. 
tyczące się wewnętrznego zarządu dyecezyj. Ro- 
kowania odbywają się jeszcze co do kilku punk- 
tów drobniejszych i są wszelkie widoki, ża/przyj- 
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izowanej nam wczoraj depeszy | Pruski minister finansów, Scholz, cświadczył na 
A as do nuncyusza w Mo- | prywatne zapytanie, uczynione mu w Sejmie pru- 
i nachium di Pietro musimy sig wstrzymać z osta- |skim, że pogłoska giełdowa, jakoby Prusy zacia- 
tecznemi uwagami, dopóki się nie okaże, że prze- gnąć chciały pożyczkę wojenną w kwocie 300 
| słany do Polit. Corr. tekst pisma tego jest auten- milionów marek, jest po prostu zmyśloną. 
| eznym i zupełnym. à 
o „tek wczorajszego Biura korespon-| Na radzie ministrów w Paryżu dnia 3 b. m. 
deneyjnego wcisnęła się przez streszczenia niedo- przedłożył Flourens wszystkie sprawozdania po- 
kładność, skrzywiająca rzecz już przez to samo, |słów francuskich. Są one zupełaie uspakajajace 
że zawarta w depeszy treść listu Frankensteina |i EE EAEE cera Brei parna Bei 
iedzi ini zo- | wszystkie - 
Ez a pCO i p IO dowych. Gabinet berliński miał dać zapewnienia 
W liście swym pragnie Frankenstein, jak mówi w Wiedniu i w Petersburgu, że inicyatywy w woj- 
depesza, „dowiedzieć sig, czy Stolica św. jest zda- | nie francuskiej nie weżmie. 2 
nia, że dalsze istnienie centrum w parlamencie Fleury, Floquet i Clémenceau mieli odbyć z 80- 
niemieckim już nie jest potrzebnem, w jakim-to | ba naradę, w której uznali, że zgoda stronnictw 
razie nietylko on sam, ale i większa część kole-|w chwili obecnej przewsżyć powinna nad wszy- 
gów jego zrzekłaby się swych mandatów* i do-|stkiemi innemi względami i postanowili nie robić 
daje: „że, jak to już w r. 1880 wykazywał, cen- | obecnemu ministerstwu żadnych takich trudności, 
trom nie może słuchać rad Rzymu w sprawie u |któreby je zachwiać mogły. Brzmi to zbyt pię- 
staw, które nie sg kościelnemi i z prawami Ko-|knie i juź dlatego samego wymaga jeszcze stwier- 
ścioła w żadnym nie pozostają w związku.* dzenia. 


Na to poleca przedewszystkiem depesza Monsigno - ns 
rowi di Pietro, aby zapewnit bar. Frankensteina, 
te Stolica św. trwa w niezmiennem uznaniu za” i È 
sług, jakie centrum i jego przywödzey położyli Dyskusya Sejmowa 
w sprawie obrony katolików, a co do poruszonych w sprawie indemnizacyjnej. 


teina kwestyj spocyalnych od- 
przez bar. Frankensteina y] spocyalny Z powodu codziennie a szybko toczących się 


Palate katolików bronienia swych religijnych | w r. b. obrad Sejmu galicyjskiego, sp-awozdenia 
interesów nie może jeszcze być uważanem za n-|z tych obrad, przysyłane nam ze Lwowa i zamie- 
kończone. Trzeba nawet mieć na oku nietylko za-|szczane w naszym dzienniku, musiały być krótkie 
dans besiiiględne, trwałe, ale i zadania przypu-|i pobieżne. Dlątego uzupełniamy te sprawozdania, 
szczalne, które się z czasem nawinąć mogą: za-| zamieszczając w „dzienn ka co do ważniejszych 
danie dążące do zupelnego usunięcia ustaw majo- Dar liki bag id Pda cl tone 

: } ; ia 1 : zo ważn y 
wych i zadanie czuwania nad właściwą interpre ar a] bo dłożony Sejmowi dnia 12 sty- 


¿tacya nowych ustaw i nad ich wykonaniem — co|szył wniose A 
Pos wianie stanowić będzie główną akcyę ka-|cznia przez p. br. Alfreda Potockiego i towarzy- 
tolików w parlamencie. ts szy, w ktérym wnioskodawcy zaproponowali, aby 
„Centrum, jako stronnictwo polityczne, musi mieć | Sejm wezwał rząd o jak najrychlejsze przeprowadze- 
nieograniczoną wolność działania, tylko w razie, nie ugody regulującej stosunek państwa do fun- 
gdzie chodzi o obronę interesów Kościoła, nie po- duszów indemnizacyjnych galicyjskich , w myśl 
winno się kierować własnem zdaniem.* uchwały sejmowej 2 d. 30 października 1882 r. 
Znaczna część tych wywodów pcminiętą została | Sejm przekazał wniosek ten do roztrząśnienia 
w wczorajszej depeszy Biura korespondencyjuego. | swojej komisyi budżetowej, a podaliśmy w Cza: 
Co do reszty odczekać jeszcze musimy stwierdze- |sie z d. 27 stycznia r. b. sprawozdanie i wnioski 
mia autentyczności depeszy. _  |ałożone i przedłożone Sejmowi przez p. Chrza- 

0 rokowaniach między Prusami a Stolicą Św. | nowskiego w imieniu komisyi budżetowej, wska- 
względem dalszej rewizyi ustaw majowych ode-|tek powyżej wspomnionego wniosku posła hr. Po- 
brał Univers następujące doniesienie z Rzymu:  |tockiego. Na ostatniem posiedzeniu sejmowem 

„Między Watykanem a rządem pruskim stanęła | dnia 25 stycznia toczyły się rozprawy nad tem 

już ugoda co do następujących punktów: 1) zde- Is rawozdaniem i wnioskami przedłożonemi przez 
cydowanym został powrót do Prus wszystkich za-|p. Chrzanowskiego, a tyczącemi się ugody mię- 
konów, z wyjątkiem „Jezuitów, których wydalenie | dzy reprezentacya kraju naszego a rządem pań- 
nastąpiło z całych Niemiec, i o których powrocie |stwa, w celu usunięcia nieuzasadnionych i nie 
zdecydować tylko może parlament niemiecki; 2)|słusznych roszczeń skarbu państwa do Galicyi o 


stóp + rk mozolit sie nad peed itd ata Za- 
r i tartych gotyckich liter napisu okalajacego płytę 
Nieco 0 zabytkach krakowskich , a kar. ee pochowany tu Jan Kobyleński, 
30,705 ihe . : zmarły w r. 1. 
ich miłośnikach i ich niszczycielach. Wtem buk i łomot straszny ogłuszył naszych 
pracowników. Zdawało się, że ziemia zadrżała 
w posadach. Chmura kurzu i wapna zasypała im 
eg rity ane wiedzieli, co sig z nimi 
ie pół Krakowa w pe-|dzieje. Gdy minął pierwszy przestrach, a zasłona 
ami aig PR ab re przedstawiato pyłu eig Ka, SE niebezpieczeństwo, 
widok, zrujnowani i wystraszeni mieszkańcy je- | któremu A całe: baty, ale Oto tuż koło 
szcze nie mieli czasu ochłonąć po klęsce, która ae ar ak kije br kazim ict aay 
ich dotknęła. Całe szeregi kamienie świeciły pustką. | Potężne jad tajstiniejszo El ie pt sig 
Na ulicach i placach ponura panowała cisza | brak |w tóne © cze obrywał się jakiś AA da it 
wszelkiego życia uderzał rzadkiego przechodnia. | chwilę pie la siadał « Ootan RUA a 
Idąc ulicami Wiślną, Gołębią, Bracką, a „ip Kopien ocalało, ale olbrzymia kupa grazów 
Grodzką i Stolarską, gdy rzuciłeś w górę okiem, p wała przystęp do niej, tak, że dopiero po 
przez wypalone okna, sufity i dachy widziałeś ye siłowaniach zdołali się na Świat wydo- 
niebo, swym spokojnym błękitem dziwnie a Si oli z wzruszeniem przez śmiertelnie strwo- 
jające od przeraźliwie poszarpanych kontarów | Dy", h krewnych i publiczność, co sig była zbiegła 
zgliszcz i ruin. Z świetnych niedawno rezydencyj, | 2onyen SI adomość o strasznem nie- 
jak pałac biskupów krakowskich i siedziba mo 


—OO— 


Było to w r. 1850. Niewiele dni mioęło od stra- 


dokoła ruiny na wi 


ż i i czały tylko kominy |szczęściu. == i den z nich, 
pa Erb r por Papi, Widok zamienio-| Któż to byli m dwaj pracomniey fet się dzien- 
nych w perzynę dwóch z najpiękniejszych kościo- | wyjochawszy nie ars ezuym a potem obrał 
łów krakowskich smutkiem napełniał serca pobo- DEANA = Baar dać Sis poznać jako autor 
żnych i miłośników dzieł sztuki, a ludzie wy2sze-| stan duchowny, Jżeby ia Stanisława Augusta“ i 
eo pola myta razom a X biskupom tom Osaka ora Jako ory apostol 
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i i i Opatrzność prowadzony, przez długie 
rodzenia, które przebudzi spółeczność z letargu 1 PI cabs a ahr am ee 


Ryk za: _ kraj AS jąc lek- 
zwątpienia, a jeżeli da P. Bóg, 1 04 cały i hniki krakowskiej i prywatne dając le 
zbawiennie może wpłynąć. W całej atmosferze da a Ta es dalej prowadził pracę rozpoczętą 
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i iki "kościołów kra- 
aa zwł Dominico oki, ts bas Z oly It pas, w ta ton 
sra Siraan lo adi by widok. Wypaliy | Dominów o a systematycznie, 38 niema 
i > i w. , 
sig były dachy, sterczały tylko w górę szczyty o b kościołach z ich krużgankami klasztornemi 


zębate facyat, d : de oziły | W < ; był po- 
lada A upadkiem Sbiepionie nam głównych, jednego pomnika z przeszłości, któryby był po 


i bki z ze- 
jakkolwiek | mingł. Prócz tego zebrał wszystkie nagro z 
iaka mik dan» zdawały me Dr matar jr Kol dy Barbry, milą nb a 
retpowat de wage Solas a, zdać zoba nyeh kaka Be 1 w dala ste 
sprawę z doniosłości katastrofy A cs PR 6, co sig ściołów w Krakows 


i Mogile zgromadził 
ze skarbów niedawno tak r "| Ze starożytnego klasztoru w Mi = 
Właśnie było południe. a canta ere hki gotyekie, z Giebultowa wszy 


wszystkie nagro ików 
dopiekał. Wszystko było się rozeszło na obiad. ; pröez tego komplet pomn! 


kie z XVI wieku, | ob: 
Dwóch tylko ludzi pozostało w kościele. Młodzi i|z pięknego dr [ape a 
pełni zapału, zamknęli się w kaplicy po lewej stro- | skich, komplet sp! ody przeważną część na- 
nie kościoła przy schodach, prowadzących na górę |i t d Obecnie, Me ryackiego, zabrał się do uko- 
do |św. Jacka. Schyleni ku ziemi py Malen do | grobków kościoła E opr dokonanie zdjęć z po- 
niej wejścin zajęci byli pomnikiem, wprawionym | ronowania anie ki E na Wawelu. Praca to mo- 
w posadzkę, a pierwszy raz odkrytym, gdy po-|mników krona pomniki bowiem, po większej 
żar zniszczył ławki, które go dotychczas oczom |zolna i łmudna, P arkofagów i z baldachimami 
ludzkim zasłaniały. Jeden z nich przenosił na pa: | części w kształcie ści wymiarów i wielostronno- 
pier ciekawe rysy wyrytego na płycie kamiennej | zbudowane, wielko śni ogromne przedstawiają 
rycerza średniowiecznego, zakutego w zbroję, z rę- | ścią powierzchni e z nich, jak np. Każmierza 
koma pobożnie złożonemi i herbem Grzymała u|pole studyów; nie 


sumy wynoszące już dzisiaj 85 milionów złr. Po- 
damy tu dz'siaj obszerniejszą treść tych rozpraw, 
a mianowicie zamykający je głos sprawozdawcy 
p. Chrzanowskiego. 


przytoczyć osnowę wniosków przedłożonych przez 
sprawozdawcę Sejmowi do uchwały, z których to 
wniosków pierwszy przyjął Sejm prawie jedno- 
myślnie, a drugi ogromną większością. Wnioski 
te brzmiały : 


z W. Księstwem Krakowskiem oświadcza, że tak 
teraz, jak zawsze dotychczas, nie uznaje żadnego 
obowiązku kraju do zwracania skarbowi państwa 
dopłat, zaliczek lub zasiłków dawanych fandu: 
szom indemnizacyjnym galicyjskim ze skarbu pań 
stwa; że, zdaniem 
te zaliczki lub dopłaty wypełniał tylko swój obo- 
wiązek. „Wogóle Sejm oświadcza, że nie schodzi 
bynajmniej ze stanowiska prawnego, zajmowanego 
w sprawie indemnizacyjnej przez kraj i jego Re- 
prezentacyę od początku tej sprawy i stanowisko 
to na wszelką ewentnalność niniejszem oświad- 
czeniem wyraźnie zastrzega. 


stwa do funduszów indemnizacyjoych galicyjskich 


tecznie, nawet ze znaczną ofiarą, upoważnił u- 


zaliczek zwrotnych po 350,000 złr. rocznie, da-|sejmowa wnosząc w 1882 r., aby Sejm przyjął, 
wanych ze skarbu przez lat piętnaście; natomiast |z pewną zmianą, ugodę przez rząd zaproponowa- 
skarb państwa obowiązywał się stanowczo usunąć |rą w sprawie indemnizacyjnej, i Sejm uchwalajae 
i wykreślić ostatecznie ową bezpodstawną preten- | wówczes warunki tej ugody, jak i teraz komisya 
syę wynoszącą wówczas 75 milionów, a powstałą budżetowa przedkładając Wys. Izbie wnioski, 
z sum, które od 1858 do 1882 roku płacił skarb | które miałem zaszczyt przedstawić, nie wątpili ni- 
obowiązkowo na oprocentowanie i umorzenie obli- gdy i nie wątpią o prawie kraju, który nie jest 
gacyj indemnizacyjnych galicyjskich. Jednak Sejm |obowiązany zwracać skarbcwi państwa sum wy- 
uchwalił zawarcie tej ugody z administracyą pań -| płaconych przez terże skarb bezzwrotnie fan- 
stwa. Mowca (p. Romanowicz) był także i teraz | duszom gg sp na mocy patentów ce- 
z powodów powyższych przeciwny wnioskowi hr.|sarskich; nie wątpili 1 nie wątpią o obowiązku 
Alfreda Potockiego, żądającemn, aby Sajm przy-|skarbu państwa dawania corocznie aż do r. 1898 
pomniał rządowi obowiązek przeprowadzenia jak | tej bezzwrotnej subwencyi dla umarzania obliga- 
najrychlej, na drodze konstytucyjnej, zatwierdze- | cyj iademnizacyjnych, i pozostają na temsamem 
via tej ugody. Wprawdzie przyznaje mowea, że |stanowisku prawnem, na którem kraj i jego re- 
komisya poprawiła pierwiastkowy wniosek hr. Po- | prezentacya stała zawsze w tej sprawie. Komisya 
tockiego, bo proponuje w pierwszej uchwale zu-|aawet wnosi, aby Sejm powtórzył w pierwszej 
pełne zastrzeżenie praw kraju. Dlatego głosować | uchwale to zastrzeżenie praw kraju (brawo). 
będzie za tą pierwszą uchwałą. Jednak będąc| J.dnak jeżeli komisya budżetowa wnosi także, 
zasadniczo przeciwny ugodzie, nie może głosować | ażeby Wys. Izba przypomniała rządowi obowiązek 
za drugą uchwała, domagającą się przyspieszenia | przeprowadzenia na drodze konstytucyjnej ugo- 
tej ugody. Sądzi, że im później nastąpiłaby ugoda, | dy, którą sam rząd zaprojektował, powody tego 
tem byłoby lepiej. W razie, gdyby drugą uchwałę | wymieniła i uzasadnila komisya w swojem spra- 
Sejm przyjmował, byłaby korzystea poprawka, | wozdaniu, a szan. poseł Romanowicz nietylko po- 
aby w miejsce słów: „Pragnąc usuuąć prawny | wodów tych nie osłabił, ale całkiem o nich za- 
spor,“ napisać: „dla urc gulowania stosuaków pań- | milezał. Powody te są następujące: 
stwa do fanduszów indemnizacyjnych,* zaś opu-| Kraj i jego reprezentacya domaga sig nieprzer- 
ścić całkiem ostatni ustęp uchwały, mianowicie |wanie od 1861 r., t j. od pierwszego zebrania się 
wyrazy: „a to w myśl swego przedłożenia z d.|oejnu, aby kraj mógł objąć w swoją własną admi- 
9 września i uchwały sejmowej z d. 20 paździer | aistracyę fundusze indemnizacyjne, jak to jest we 
nika 1882 r.“ Lecz tych poprawek nie wnosi, | wszystkich! krajach monarchii. Ponieważ zaś obje- 
gdyż jest przeciwny całej drugiej uchwale. ciu przez kraj we własny zarząd funduszów inde- 
Pos-1 roski Antoniewicz poparł p. Romano-| mnizacyjnych przeszkodziła wówczas, w r. 1861, 
wicza, występując z tych samych powodów prze-|i przeszkadza dotąd pretensya niesłuszna skarbu 
ciw dragiej uchwale. państwa, przeto aby usunąć tę pretensyę i objąć 
Poseł br. Golejewski oświadczył, że jakkol- | fundusze indemaizacyjne w admiuistracyę własną, 
wiek nie spodziewa się, aby rząd przeprowadził | skłaniała się reprezentacya kraju do ugody z rzą- 
zatwierdzenie ugody przez Radę państwa, jednak | dem, nawet z pewną ofiarą, tak w 1868 r., jak 
głosować będzie za obu proponowanemi u hwsła-|w 1882 r. i teraz. Miałem zaszczyt przedstawić 
mi, gdyż woli słomianą zgodę, niż złoty proces.| w sprawozdaniu, od którego czytania Wys. Izba 
Wreszcie zabrał głos sprawozdawca pos. Leon | mnie uwolniła, iż kraj samym dodatkiem indemni- 
Chrzanowski i mówił, jak następuje (według | zacyjnym zapłacił do 1886 r. przeszło 89 milio- 
stenogramu): Szanowny poseł Romanowicz zdawał |aów złr., drugi zaś kontrybuent, skarb państwa, 
się występować przeciwko drugiemu wnioskow! | spełniając obowiązek uregulowany patentem česar- 
komisyi, dlatego, że nie wątpi w prawność na | skim z dnia 13 października 1857 r., zapłacił do 
szego stanowiska w sprawie indemnizacyjnej, | 1886 r. 83 miliony złr., obaj na oprocentowanie 
mianowicie, że nie wątpi, iż kraj nie jest obo-|i umorzenie obligacyj indemaizacyjaych porgezo- 
wiązany zwracać skarbowi państwa sumy powsta |aych przez państwo, a wydanych dla indemnizo- 
tej z obowiązkowego wypłacania przez tenże skarb | waria właścicieli za powinności włościańskie, znie- 
funduszom indemnizatyjnym galicyjskim zasiłku | sione w r. 1848 na koszt skarbu państwa, 
2.625,000 air. w. a. rocznie. Z takiej argamentacyi | jak to orzekły wyrażnie $$ 7 i 11 patentu cesar- 
posła Romanowicza mógłby kto mniemać, że ko-|skiego z dnia 17 kwietnia 1848 r. Indemnizacya 
misya wątpi w prawo kraju i w obowiązek skar- |ta wynosiła istotnie tylko 75 milionów zł. m. ks 
bu państwa płacenia corocznie subwencyi bez -|lecz przez opieszałość władz rządowych w obra- 
zwrotnej funduszom indemnizacyjnym i że dlatego | chowaniu wynagrodzenia i w przeprowadzeniu ca- 
w drugim swoim woi sku propynuje, aby Sejm|łej sprawy indemnizacyjuej, wzrosła procentami 
przypomniał rządowi, iż rząd jest obowiązany|od niewypłacanego dłago wynagrodzenia do 92 
przeprowadzić ugodę, której zawarcie sam Se) | milionów zł. m. k.. Na oprocentowanie i umorze- 
mowi zaproponował, a która usuwała ostatecznie |nie tych 92 milionów zł. m. k. zapłacił już kraj 
bezzasadpą pretensyę skarbu państwa do krajulsamym dodstkiem indemnizacyjnym do 1886 r. 
naszego. Otoż muszę tu powtórzyć uroczyście|89 milionów zł. w. s., jak to już wspomniałem, 
oświadczenie, wypowiedziane już w sprawozdaniu | skarb państwa zaś do tegoż roku zapłacił 83 mi- 
naszem, przedłożonem Wys. Izbie: że tak komisya |liony zł. w. a. i zwrotu tej sumy żąda bezzasa- 


Lecz, aby rozprawy te dobrze zrozumieć, należy 


1) Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 


Sejmu, skarb państwa dając 


2) Sejm pragnąc nsunąć spór o stosunek pań- 


i tg oddawna toczącą się sprawę załatwić osta- 


chwałą swoją z dnia 20 października 1882 roku 
Wydział krajowy do zawarcia ugody z ©. k. Ad 
ministracyą państwa, pod waruokami wówczas 
achwalonemi. Teraz zaś Sejm wzywa Rząd, aby 
dcpełniając zobowiązania, które zaciągnął przez 
początkowanie tej ugody przedłożeniem swojem 
z dnia 9 września 1882 r., przeprowadził na dro- 
dze konstytucyjnej ugodę, regulującą stosunek 
państwa do fanduszów indemnizacyjnych wscho- 
dniej i zachodniej Galicyi, a to w myśl swego 
przedłożenia z dnia 9 września i uchwały sejmo- 
wej z d. 20 października 1882 r. 

Po przedłożeniu Izbie tych wniosków przez spra- 
wozdawcę Chrzanowskiego, pierwszy głos zabrał 
p. Romanowicz. Przypomniał, że gdy na po- 
siedzenia Sejmu w 1882 r. toczyły się rozprawy 
nad zaproponowaną wówczas przez rząd ugodą 
w sprawie indemnizacyjnej, wystąpił przeciw za- 
wieranin ugody, gdyż bezzasadnemi są zupełnie 
pretensye skarbu państwa do zwracania przez 
Galicyę sum wypłacanych corocznie od 1858 r. 
przez skarb państwa funduszom indemnizacyjaym 
galicyjskim, bo skarb obowiązany był dawać je 
bezzwrotnie. Sadzil więc mowca niepotrzebną i 
ucis¿liwa dla kraju ugodę, mocą której skarb 
państwa obowiązywał się płacić od roku 1883 do 
1898, nie po 2,625.000 złr.. jak płaci dotychczas, 
ale tylko po 2,100.000 złr., wprawdzie płacić już 
wyrażnie bezzwrotnie, a dodawać corocznie za- 
liezke zwrotną w kwocie 325,000 złr., kraj zaś 
obowiązywał się dawać corocznie aż do 1898 r. 
więcej o złr., niż dotychczas płacił na 
umorzenie obligacyj indemnizacyjnych, a po roku 
1898 zwrócić skarbowi państwa w ciągu trzech 
lat sumę około 5 milionów złr., powstałą z owych 


Jagiellończyka mauzoleum cały Świat pomysłów, 
motywów i ornamentów na każdej swej mieszczą 
cząsteczce. Właśnie nad nim pracuje artysta w tej 
chwili, ukończywszy świeżo Stefana Batorego wspa- 
niały monument, a mając już z dawniejszych lat 
Władysława Łokietka i Jagiełłę. 

A zadania swego nie ułatwia on sobie. Z na- 
tury obdarzony niesłychaną, drobiazgową prawie 
sumiennościa, nietylko wszystko mierzy najdokła- 
dniej, nietylko zdejmuje rzecz ze wszystkich stron 
i uwzględnia mniej nawet ważne szczegóły, ale 
z każdego ornamentu robi przygotowawcze studya 
wielkości oryginału, a potem dopiero redukuje i 
składa w całość. Zdjęcia więc jego, robione nie 
w przybliżeniu i na domysł, jak się zwykle robi, 
ale podług skali i z wiernością niewolniczą, może 
nieraz odznaczają się pewną nieśmiałości, będącą 
cechą usposobienia artysty, niezawsze oddają wra- 
żenie całości pomnika, co wielcy mistrzowie ołów- 
ka kilku śmiałemi rysami umieją wydobyć, ale 
za to dają rękojmię, że szablonowej często fanta - 
zyi rysownika nie podano nam zamiast przedmio 
towej prawdy, że nie jesteśmy zmuszeni patrzeć 
na nie oczami, czasem roztargnionemi, drugiego 
człowieka% tylko mamy przed sobą suchy nieco i 
zimny, lecz prawdziwy, niejako matematyczny 
kształt rzeczywistości, a to tem bardziej, iż ry- 
sownik, zajmując się przez tyle lat tym przed- 
TER umiał przejąć się poczuciem formy i sty- 
lów. Słowem, rysunki te mają się do pomników, 
jak dobre zdjęcie architektoniczne do budynków. 

Wszakże spostrzegam nieco późno, że jak ry- 
sowvik, o którym mowa, odtwarzając pomniki za 
pomniał zupełnie o swojem ja, tak i ja mówiąc 
już długo o jego dziełach, nie nazwałem ich auto- 
ra. Jest nim p. Maksymilian Cercha. 

Przez 40 blisko lat idąc po raz obranej drodze, 
zgromadził przeszło 400 rysunków , nielicząc nie 
dających się zliczyć studyów i przygotowsń. Zbiór 
to istotnie ogromny, kilka tysięcy złr. wartości. 
Przez całe życie nie z niego nie ciągnąc korzy: 
ści, dziś starzec rześki jeszcze i pełen zapału do 
pracy widzi, że zawód jego ma się ku schyikowi. 
Kto przeżył lat 70 i kilka, a w nich około 60 
poświęcił ciężkiej niezmordowanej pracy, dla tego 
nadchodzi pora wytchnienia i obejrzenia sig za 
jej owocami. 

Pan Cercha pragaąłby dzieło catego swego ży- 
wcta spieniężyć, ala chce je widzieć umieszezo 
nem w dobrych rękach i w całości. Istotnie rozer- 
wane straciłoby wiele ze swej ważności. O pry- 
watnych mecenasów w dzisiejszych czasach nie 
łatwo. Zbiór taki godzien być pomieszczonym w pu- 
bliesnem jakiemé muzeum, gdzieby i zabezpieczo- 
nym był dobrze, i z niego każden korzysteć mógł. 

Nie byłoby może od rzeczy, gdyby pomyślano 
o pozyskaniu go dla Muzeum narodowego w Kra- 
kowie; sposób nabycia go podobno znalazłby się 
pomimo szczupłej dotacyi tego zakładu, zwłaszcza 


Najodpowiedniejsze zaś chyba miejsce dish tam,|z czarnego marmuru, z przedstawieniem zdjętych 
gdzie postanowiono zbierać materyały, które zło- |temu półtrzecia przeszło wieku widoków trzzch 
żyć sie mają kiedyś na obraz dziejów sztuki pcl |fandacyj Iwona: klasztoru w Mogile, tudzież ko- 
skiej. Reprodukeye pomników rzeżbionych nie są|ściołów N. P. Maryi i św. Trójoy w Krakowie. 
zapewne tak dobrem tu źródłem, jak oryginsły| Te pomniki pożar uszanował, — nie uszanowali 
same, ale, o ile wierne, ułatwiają niezmiernie ba-|;ch Indzie. Ostały się one po klęsce r. 1850, stały 
danie i porównawczą pracę. i jeszcze długo, widywaliśmy je w dzieciństwie, 
Mógłby ktoś zarzucić, że to samo albo więcej |czytaliśmy ich napisy w latach studenckich, na- 
jeszcze spełnić może fotografia. Zapewne, tylko | pawaliśmy oczy ich piękncściami jeszcze jakiś 
że nie każden fotograf jest zarazem artystą wie-|czzs później, aż nareszcie znikły — kiedy i jak, 
dzącym o co głównie przy dziełach sztuki chodzi, | nie wiedzieć dobrze. Wśród tak wielkiej ich li: 
i nie każdea pomnik da się z wszystkich stron|czby trudno ciągłą utrzymać kontr. lę. Dzięki za- 
fotografować dobrze. Jeden stoi w miejscu za cia- | chowanym rysunkom i położonym na nich datom, 
snem, drugi w cieniu lub złem świetle, do trze-|kiedy były robione, zestawiliśwy sobie cały sze- 
ciego dostąpić nie można z przyrządem, inny |reg takich pomników, które były w r. 1860, a 
wreszcie za wielki, aby się linie jego nie pokrzy-| dziś ich niema, które były jeszcze 1869 r., a dziś 
wily, a proporcye nie zmieniły. Zresztą takiego |ślad po nich w kościele nie pozostał. Są w tym 
zbicru fotografij niema, a sporządzanie go zabra | pok:Zoym poczcie i znakomite imiona i znakomite 
łoby dużo czasu, nie lata, ale dziesiątki lat, i nie | dzieła sztuki z XV, XVI i XVII wieku, są i do- 
mało też by kosztowało, a zbiór p. Cerchy jest — | brodzieje zakonu, jak np. Jan Narębski, który 
to samo jnż wielką jego zasługą. 1633 r. umierając, kilka wsi klasztorowi darował. 
Wartość jego i ważność podnosi jeszcze jeden} Ale już chyba najpierwsze wpośród nich miej- 
wzgląd. sce trzymał wspomniony wyżej pomnik Iwona 
Oto wiele on obejmuje pomników najcenniej- | Odrowąża. Jeżeli czyjej, to pamięci błogosławio- 
szych, które niegdyś istniały, niedawno jeszcze |nej tego świątobliwego księcia kościoła i funda- 
były — dziś ich niema, i śladu nawet po vicbby |tora klasztoru krakowskiego Bależało się posza- 
nie zostało, gdyby nie rysunki wspomnione. nowanie. Tymczasem szczątki nawet jego sarko- 
Bo w czasach naszych dużo pamiątek ginie, ni- |fagu, wprawdzie. od gorąca popękanego i uszko- 
knie z powierzchni ziemi; niknie w samym Kra- | dzonego, niedslej jak kilkanaście dopiero lat temu 
kowie, w oczach prawie naszych. Jaż nieraz mie- | za przeorstwa X. P atkego naprzód przeniesione, 
liśmy sposobność występować w ich obr.nie, nie- | 2 potem, jak się zdaje, na cztery hs yd or ; 
stety bardzo rzadko skutecznie. Dziś chcemy po [8%0D0, zostały. Dlączego? Szoro stał on jed 
mówić o kościele księży Dominikanów. ze 20 jeszcze lat po pożarze, na to trudna odpo- 


: i z . ; |wiedź. Zawarte tylko w nim kości, wyjęte nieco 
Starożytny kościół św. Trójcy, pierwotna miej- wiedż. Z , 

ska dej a: pille; siedziba zie zakonu ka- Ao AA neczkę, g ertai ya 
zzodziejskiego, od dawien dawna cieszył się czcią pó ipa jes d nia poea; 0 hea > 

i miłością mieszkańców Krakowa. Tu obywatele |=! 50 Sly 28r.maczenie sra owskie czyniło w Ezy- 
słachali Mszy św. i kazań, tu przychodzili oblegać wę En o jeg0. prod | gr ig 
korfesyonaly, tu chętnie dawali ofiary na nabo-|** ei ZKE zaa x w ołtarzu bos yr 0 
żeństwa, tu zapisywali się gromadnie do bractwa aty "o, DOINA dziś” ość że bee 58 ir 
różańcowego, tu w świątecznych sukniach brali|PO° mensa = zié rodzaj sarkofagu i wykuta 
udział w procesyach i uroczystościach, ta wreszcie E, RAR ie iałym marmurze leży. teza ów. 
kazsli chować swoje zwłoki i nagrobki stawich A i insa, który może być wielkim w obli- 
najchętniej. Pized 36 laty pożoga zniweczyła oł- [9% 208% ale którego zupełnie nieznane u nas imię, 
tarze i obrazy, i sławne stalle i wiele w nim chyba zbyt silnie do pobożności ludu polskiego 
przedmiotów, a mimo to, co się uratowało, jeszcze | N° Przemawia. 

świadezyło wymownie o jego przeszłej áwi:tnoáci. Tymczasem dla tak powszechnie w Polsce czezo- 
Została kaplica Różańcowa, zostały piękne kaplice | nej postaci biskupa Iwona brakło w kościele ca- 
ów. Jacka, Lubomirskich, Zbaraskich, Myszkow.|!ym przezeń fundowanym miejsca, niema nawet 
skich i parę innych, a w nich mnogie, śliczne i | miejsca na tabliczkę pamiątkową... 

historycznej wartości pomniki. Ocalato te w ko-| Kiedy już mowa o wielkim ołtarzu, to musimy 
|ściele samym nieco nagrobków, a między niemi |troehę dłużej przy nim się zatrzymać. Wybuao- 
sarkcfag świątobliwego i wielkiego biskupa Iwona | wano go przed kilku laty z wielkim sumptem, a 
Odrowąża. Stał on | pośrodku prezbyterynm, a|jeszcze większym hałastm, Posypały się dytyram- 
wkrót'e po pożarze ramą dębową z zarządzenia|by na cześć jego i jego twórców — nawet do 
konserwatora p. Pawła Popiela silnie ujęty, stać| Czasu podobno dostał się artykuł pochwalny ja- 
mógł jeszcze długo, gdyby go nie ruszono z miej-| kiegoś tajemniczego pochodzenia. Robiło to wra- 


gdyby artysta przystał na rozłożenie ceny na raty. |sca. Trzy jego ściany okrywała płaskorzcżba 
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dnie; razem zapłacili do 1886 r. 172 miliony zł. 
w. a. Mają zaś jeszcze do 1898 r. zapłacić prze- 
szło 70 milionów zł. w. a., bo 70.466,920 zł. w. a. 
rachując przybliżenie. Mianowicie kraj ma zapła- 
cié dodatkiem indemnizacyjnym w ciągu tych 
dwunastu lat od 1886 do 1898 r. 38 366,000 zł. 
w. a., zaś skarb państwa 32,100,000 zł. w. a., 
gdyby płacił aż do 1898 r. cały, patentem cesar- 
skim z 1857 r. oznaczony zasiłek 2.625,000 zł. 
w a. rocznie, a w roku 1898 dopłacił jeszcze 
600,000 zł. w. a..Przeto kraj nasz ma jeszcze 
płacić eorocznie na indemnizacyę przez lat dwa- 
naście, przeszło po 3.196,000 zł. rocznie, obok zaś 
tego winien powiększać wydatki na szkoły, me- 
lioracye, podniesienie przemysłu, chcąc dźwignąć 
dobrobyt kraju. Lecz gdyby kraj objął w własną 
administracyę fundusze indemnizacyjne, mógłby 
ulżyć sobie w pierwszym ciężarze, to jest w do- 
datku, płaconym na indemnizacyę, a ulżyć sobie 
przez taką operacyę finansową, która, zapewniając 
właścicielom obligacyj indemnizacyjoych wypłatę 
renty i spłatę obligacyj w terminach przepisanych 
ściśle przez plan umorzenia obligacyj, pomimo 
tego pozwoliłaby krajowi rozłożyć na dłuższy sze- 
reg lat spłatę całego ciężaru indemnizacyjnego. 

To był jeden z powodów, dla którego Sejm 
przyjął ugodę w r. 1882 i dla którego komisya 
wnosi dzisiaj o przypomnienie rządowi obowiązku 
Psgepeowadeeris tej ugody, chociaż mamy silne 
przekonanie w słuszność! naszej sprawy. 

Drugim powodem, dla którego Sejm skłaniał się 
do ugody w r. 1868, przyjął ją w r. 1882, i dla 
którego kemisya nasza wnosi teraz, aby Wys. 
Sejm przypomniał rządowi obowiązek jej przepro- 
wadzenia, jest ten fakt, iż kraj nasz pragnie od- 
dawna usunięcia stanowczo sporu, wywołanego 
niesłusznemi, niezusadnionemi roszczeniami skarbu 
państwa do kraju. Kraj nasz doznał mnóstwa bez- 
prawi i krzywd mu wyrządzonych; widział, iż 
wielu bezpodstawnym pretensyom przyznano słu- 
szność, a sprawiedliwym żądaniom nie uczyniono 
zadość, dlatego życzy sobie gorąco, aby usunięto 
stanowczo, choćby znaczną z jego strony ofiarą, 
roszczenia skarbu państwa do kraju o zapłacenie 
sumy ogromnej, jakkolwiek roszczenia te są cał- 
kiem bezzasadne. 

Jest jeszcze trzeci polityczny powód, skłaniający 
Sejm i jego komisyę do żądania, aby rząd prze- 
prowadził ugodę, którą sam zaproponował, w celu 
usunięcia nieuząsadnionych pretensyj skarbu do 
kraju naszego. Sprawa ta rozpoczęta a nieukoń- 
ezona tamuje swobodne w innych sprawach dzia- 
łanie reprezentacyi kraju, mianowicie Delegacyi 
polskiej w Radzie państwa, ciąży na ręce Delega- 
cyi, gdy ta chce działać energiczniej. Nad wyja- 
śnieniem tego powodu nie będę się tu rozszerzał. 

Przechodzę teraz do poprawek, które poseł Ro- 
manowicz wprawdzie nie wnosił, ale pragnąłby je 
widzieć w drugiej zaproponowanej przez komisyę 
uchwale. P. Romanowicz powiedział, że go w dru- 
gim wniosku do uchwały rażą wyrazy: „pragnące 
usunąć spór prawny“ i życzy sobie zastąpić je wy- 
razami: „dlą uregulowania stosunku.* Ależ po 
pierwsze, niemą w proponowanej przez komisyę 
uchwale wyrazu: „prawny,* powiedziano tylko: 
„pragnąc usgnąć spor.“ Ze zaś spór istnieje, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, a spór wywołany 
przez skarb państwa pretensyą bezzasadną. Dla- 
tego sądzę lepszem i właściwszem wyrażenie: 
„pragnąc usunąć spór,“ niż: „dla uregulowania 
stosunków,“ jak p. Romanowicz wnosi. 

Kraj życzy sobie oddawna załatwić stanowczo 
ten spór z skarbem państwa o bezzasadną tego 
skarbu pretensyę, jak to wyrzekł szanowny po- 
seł Grocholski, przedstawiając z tej mownicy wys. 
Izbie w r. 1882 do przyjęcia ugodę w sprawie 
indemnizacyjnej. Tak jest, kraj pragnie znieść zu- 
pełnie, nawet z pewną z swojej strony ofiarą, to 


roszczenie skarbu państwa do zwrotu sumy ogro- 
mnej, wynoszącej już dzisiaj 85 milionów złr., bo 
pretensya tą, choć całkiem niesłuszna i bezzasa- 
dna, uciska jego piersi jak zmora senna i parali- 
żuje czynności jego reprezentacyi. 

Poseł Romanowicz proponował także drugą po- 
prawkę, mianowicie życzył sobie opuszczenia 
w drugiej uchwale ostatniego wiersza, mówiącego 

rzeprowadzenia ug. dy „w myśl uchwały sej- 
mowej z 20 października 1882 r.* Poseł Roma- 
nowicz żąda opuszczenia tego ustępu, bo pragnąłby 
zawarcia ugody pod korzystniejszemi waruakami, 
niż te na które Sejm zgodził się w 1882 r..I ko 
misya życzyłaby sobie zawarcia ugody pod wa- 
rankami korzystniejszemi dla kraja; ale komisya 
i Sejm muszą rachować się z rzeczywistością, a nie 
powinni ładzić siebie i kraju. Jeżeli Sejm pr zy- 
jęciem tych warunków oka)>ił ugodę w 1882 r., 
kiedy nieuzasadniona pretensya skarbu państwa 
(którą mocą ugody wykreślano) wynosiła 75 milio- 
nów złr.; toć trudno dzisiaj żądać, aby rząd pod le- 
pszemi warankami przeprowadził ugodę w 1887 r., 
gdy ta bezzasadoa pretensya skarbu, która ma być 
przez ugodę całkiem wykreślona, wynosi już 85 
milionów złr. Zresztą komisya wnosi, aby Wys. 
Sejm przypomaiat rządowi przyjęty obowiązek 
przeprowadzenia na drodze konstytncyjnej ugo- 
dy— w myśl uchwały sejmowej z 20 psździernika 
1882 r., ale bliżej nie oznacza warunków ugody. 

Zwracam także uwagę, że komisya nie wnosi, 
aby Sejm żądał „jak najrychlejszego* przeprowa 
dzenia ugody, czego domagał się pierwiastkowy 
wniosek hr. Potockiego. 

Streszkjąc, co powiedziałem, wnoszę imieniem 
komisyi, aby Wys. Sejm, zastrzegłszy swoje pra- 
wne stanowisko przyjęciem pierwszej uchwały, po- 
wziął także drugą uchwałę proponowaną przez 
komisyę, a powziął ją z powodów, które przed- 
stawiłem, mianowicic: z powodu politycznego wy- 
żej uzasadnionego, oraz z powodu, aby Sejm mógł 
po zupełnem usunięciu mocą ugody rozzczeń skarbu 
państwa, nieuzasadnionych i bezpodstawnych, objąć 
w swój zarząd fundusze indemnizacyjne, co jest 
nieodzowne dla uporządkowania finansów kra- 
jowych. 


—_ E FLA IZ Tm 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


wow 4 lutego. 


Nauka podzielna w szkołach lułowych ctrzy- 
mała pierwsze ustawodawcze określenie w usta 
wie państwowej z dnia 2 maja 1885 r., która 
orzekła, że ugrupowanie młodzieży szkolaej i po- 
dzielenie jej na oddziały lub klasy zależy od ilo- 
ści uczniów i od sił nauczycielskich, któremi szko- 
ła rozporządza, że dalej ugrupowanie to może być 
stosownie do okoliczności, mianowicie na wsi, u- 
rządzone według zasad nauki półdziennej. Ustawy 
krajowe z 2 lutego 1885 określiły dokładniej głó 
wne momenta nauki półdziennej. U nas stosuaki 
sprawiły, że nauka półdzienna jeszcze przed jej 
bliższem ustawodawczem określeniem musiała być 
dopuszczona nie w znaczeniu wyjątku, jak tego 
wymagają intencye ustawodawstwa szkolnego, lecz 
niemal w formie zwyczajnego urządzenia. Plany 
naukowe, wydane przez krajową Radę szkolną 
w r. 1875, uwzględniły już stosunki odrębne kraju 
naszego i przepisały osobny rozkład, porządek i 
zakres nauki dla szkół jednoklasowych o nauce 
całcdziennej we wszystkich oddziałach, a inny dla 
szkół jednoklasowych o nauce podzielnej (pół- 
dziennej). Także w planach dla szkół dwuklaso- 
wych mieściło się wyrażne pcstanowienie, że kla- 
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sa pierwsza szkół dwuklasowych może być po- 
dzielona na dwa oddziały o nauce półdziennej, 
jeżeli ilość uczęszczających do niej uczniów prze- 
kroczy cyfrę 80, albo jeżeli inne micjscowe sto- 
sunki tego wymagają, nie pozwalając wszystkim 
dzieciom odbywać nauki razem. Zarządzono w myśl 
tych planów naukę podzielaą albo stale na cały 
rok, albo tylko na pewien przeciąg czasu, na pe- 
wną porę. Jako powody usprawiedliwiające po- 
dział nauki uważano szczupłość lokalu, niedozwa- 
lającą równoczesnego odbywania nauki ze wszyst 
kiemi dziećmi, niepomierny napływ młodzieży (po 
nad 80) w połączeniu z niemożnością powiększe- 
nia personalu nauczycielskiego, rozległość zakresu 
szkolnego i trudności komunikacyjne niepozwa 
lające wszystkim dzieciom przybywać dwukrotnie 
do szkoły bez wielkiej straty czasu i narażenia 
zdrowia, wreszcie stosunki ekonomiczne, Zmusza- 
jące starsze dzieci do kolejnego sprawowania pe- 
wnych fankcyj gospodarczych. ` 

W takim składzie stosunków ustawy z r. 1885 
zastały taki faktyczny stan rzeczy, że — jak to 
stwierdza niebawem z druku wyjść mające spra- 
wozdanie krajowej Rady szkolnej za r. 1885/6 — 
nauka póldzieonz praktykowana była w wielu 
szkołach od całego szeregu lat jako stałe urządze- 
nie,i że są nawet całe okręgi, w których. nauka 
półdzienna jest regułą, a nauka całodzienna wy- 
jątkiem. W poniżej wymienionych okręgach szkol- 
nych liczba szkół o nauce całodziennej była niż- 
sza od liczby szkół z nanką półdzienną (podaną 
w nawiasie): Kraków (powiat) 56 (67), Tarnów 
22 (32), Pilzno 17 (29), Rzeszów 29 (59), Myśle 
niee 28 (39), Jasło 24 (61), Sanok 48 (50), Jawo- 
rów 30 (49), Sambor 22 (41), Sniatyn 7 (64), 
Lwów (powiat) 66 (93), Czortków 19 (44). W o- 
kręgach szkolnych Złoczów, Wadowice i Trembo 
wla ob'e kategorye szkół były w równej liczbie. 
W całym kraju zaś było w roku szkolnym 1885/6 
szkół z nauką całodzienną 1956, z półdzienną 
1033, w części z całodzienną, w cześci z pół 
dzienną 104. — W roku szkolnym 1884/5 liezba 
szkół z nauką całkowicie lub częściowo półdzienną 
(1072) wynosiła w całym kraju 36% ogólnej liczby 
szkół publicznych (2965), w roku 1885/6 więc 
liczba szkół powyżej wskazanej kategoryi tak co 
do cyfry absolutnej, jakoteż i procentowego sto- 
sunku wzrosła znaczniej, aniżeli liczba szkół o 
nauce całodzieunej. Tych ostatnich w r. 1884/5 
było 1893, t. j. o 65 mniej, aniżeli w r. 1885/6. 

W dzisiejszym stanie rzeczy ilość szkół o nau- 
ce półdziennej wychodzi znacznie poza granice 
zakreślone ustawą. Kiedy bowiem ustawa krajowa 
z r. 1885 orzeka, że nanka podzielna może być 
zaprowadzoną we wszystkich szkołach z wyjątkiem 
4; 5-i 6-klasowych po miastach, zoajdowala się 
w kraju naszym znaczna liczba szkół 4-i 5-kla- 
sowych, w których z powoda przepełnienia klas 
z konieczności zaprowadzono w niektórych kla: 
sach (I Inb II) naukę podzielną stale przez oba 
lata szkolne. Jako zarządzenie czasowe urzadze- 
nie nauki podzielnej zachodziło szczególnie w pier- 
wszych miesiącach roku szkolnego, zanim Rady 
szkolne okręgowe mogły uzyskać zezwolenie na 
otwarcie klas nadetatowych i pozyskać potrzebne 
siły nanczycielskie, a także i w ciągu roku, gdy 
% powoda słabości jednego nauczyciela trzeba było 
innemu powierzyć naukę w dwóch klasach. 


Wieden 3 lotego. 


+ Wkrótce ogłoszonym bądzie reskrypt cesar- 
ski, zwołujący Delegacye wspólne do Pesztu na 21 
latego, w celu uchwalenia dodatkowo na r. b. 46 
milionów złr. na nadzwyczajne wydatki na siły 
zbrojne monarchii, o których to wydatkach wczo: 
raj obszerniej pisałem. Przyspieszono zwołanie De- 


legacyj dlatego, aby przed ostatecznem u 'hwale- 
niem budżetów na r. 1887 przez Radę państwa i 


Sejm węgierszi postanowiona już była ogólna su. 


ma wydatków na wspólne sprawy monarchii, któ 
rej-to sumy 68%, ma pokrywać budżet krajów re- 
prezentowanych w Radz e państwa, a 32°/, budżet 
krajów korony węgierskiej. — Podczas kilkodnio 
wych posiedzeń Delegacyj wspóloych w Peszcie 
zawieszone będą posiedzenia Rady państwa. 

W tych dniach ma być wydauy zakaz wypro- 
wadzania za granicę koni z krajów monarchii an- 
stryacko-węgierskiej. Rozporządzenia to ješt na 
turalnem następstwem zakazu wydanego niedawno 
przez rząd niemiecki wyprowadzania koni z ce 
sarstwa niemieckiego, oraz ukazu wydanego wła- 
śnie wczoraj przez cesarza rosyjskiego, który za: 
brania wyprowadzania koni z wszystkich krajów 
cesarstwa rosyjskiego. Albowiem wobec powyż- 
szych dwóch zakazów wyprowadzanoby wyłą- 
cznie prawie tylko z Aus'ryi konie dla zaopa- 
trzenia niemi Niemiec i zachodnich krajów Europy; 
zaś daty statystyczne prze” rząd ogłoszone wy- 
skazują, że już w r. z. wyprowadzono z Au.try 
koni o 6,000 więcej, niż dawniej przecięciowo rol- 
cznie wyprowadzano. Wzrost wyprowadzania koni 
z Aastryi wpłynąłoy zapewne zbawiennie na pod- 
niesienie ta ich produkcyi, ale wobzenem położe. 
niu politycznem mógłoy być szkodliwy pod wzglę - 
dem wojszowym. 

Fakta powyższe (ch cia są naturalaemi na- 
stępstwami politycznego położeaia w Europie 00 
paru miesięcy, położenia co najmniej nie ewaego, 
„Zi nie groźnego), a więcej jeszcze wieści roz- 
szerzone z kół fiaansowych i dyplomatycznych 
berlińskich o alternatywie stawianej przez tame- 
cing partyę wojskową, że albo trzaba wojnę prze- 
ciw Francyi przyspieszyć, albo zyskać rękojmię 
długiego z jej strony pokoju (o czem w wezoraj- 
szym liście obszerniej pisałem), wszystko to szerzy 
powszechny przestrach na giełdach i sprawia co- 
raz większe codziennie zniżenie ku:sa wszelkich 
papierów, a podniesienie się ogromne ceny złota. 

Dzisiaj w poładnie odbyła naradę „Deputacya 
regnikolaraa* austryacka, mająca wraz z deputa- 
cyą takąż węgierską, oznaczyć na dalsze lat 10 
stosunek ,. według którego powinny kraje repre- 
zentowane w Radzie państwa i kraje korony wę- 
gierskiej przyczyniać się do pokrywania wspól- 
nych wydatków całej monarchii. Ponieważ człon 
kowie tej deputacyi regnikolarnej, zwanej krótko 
„depatacyą co do kwot,“ zobowiązali się słowem 
do zachowania w tajemnicy jej obrad, przeto nie 
mogę podać wiadomości o przebiegu dzisiejszego 
posiedzenia, które było drugiem od czssn, jak de- 
putacya ta ukonstytuowała się w dnin 4 grudnia 
r. z.. Lecz ponieważ według dat, przedłożonych 
przez rząd, siła podatkowa krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa jest teraz w takim samym 
stosunku do siły podatkowej krajów korony wę- 
gierskiej, jak przed 10 laty, przeto zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż także et sunek kwot, który 
ma być oznaczony wedłag stosunku sił podatko- 
wych, postanowiony będzie na dalsze lat 10 taki 
sam, jak był dotychczas; mianowicie: że 2%, ca- 
tej samy potrzebnej na wspólae wydatki monar- 
chii dawać ma Pogranicze wojskowe, przyłączone 
do królestwa węgierskiego, a przeto dawać ma 
skarb węgierski, zaś dla pokrycia reszty sumy 
ma 68%, dawać skarb austryacki, a 30%, skarb 
węgierski. Deputacya regnikolarna węgierska o! 
bradująca w Peszcie, posunęła już swoje obrady 
dalej nżli austryacka, i o dotychczasowym ich 
rezultacie zawiadomiła Doputacyg anstryacką ob- 
szərnem pisemnem poselstwem (nuncium). napisa- 
nem przez sprawozdawcę tej deputacyi Maksymi- 
liana Falka. Sprawozdawca deputacyi austryackiej 
wybrano p. Jaworskiego. 

Komisye Izby poselskiej Rady państwa pracują 
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bardzo czynnie z wyjątkiem komisyi budżetowej, 
która po teraźniejszem zebraniu się Izb odbyła 
dopiero jedno posiedzenie. Wojskowa komisya 
Iuby poselskiej na posiedzeniach przedwczoraj i 
wczoraj roztrząsnęła 33 artykuły projektu ustawy 
o „zaopatrzeniu wdów i sierot po oficerach i żoł- 
nierzach armii, marynarki wojennej, obrony krajo- 
wej i pospolitego ruszenia*. Ten projekt ustawy 
przedłożony w październiku r. z. przez austryacki 
rząd Radzie państwa, a przez rząd węgierski Sej- 
mowi węgierskiemu, jest obszernie ale niejasno 
zredagowany. Jednak zważywszy, że dla ułożenia 
tego projektu prowadzono długie rokowania mię- 
dzy ministerstwem wojny z jednej strony, a mi- 
aistrami obrony krajowej austryackim i wegier- 
skim, wreszcie ministrami skarbu obu połów 
monarchii (którzy baczyli, aby ta ustawa nie na- 
łożyła za wielkiego ciężaru na skarb państwa); 
zważywszy powtóre, że aby ustawa przyszła do 
skutku, musi być uchwalona w jedoakowem 
brzmieniu przez obie Izby Rady państwa i przez 
obie Izby Sejmu węgierskiego — mtsi komisya 
izbowa, roztrzągająca projekt takiej ustawy, ogra- 
niczać się bardzo w poprawkach. Należałoby uzu- 
petaié niektóre niedostatki lab niedokładne po- 
stanowienia w projektowanej ustawie; lecz jeżeli 
komisya poprawki te przeprowadzi, ustawa bardzo 
pożądana i z upragaienicm przez tysiące wdów 
i sierót oczekiwana, nie rychło uchwaloną i wy- 
daną zostanie; albowiem na pożądane może zmia- 
ny, rozszerzające zuk:es ustawy, nie zgodzą się 
obaj ministrowie sxarbu, zważając na fi .ansowe 
siły państwa; innych zmian może nie przyjąć 
Sejm węgierski. Z tych powodów komisya woj- 
skowa Izby poselskiej, roztrząszjąca ten projekt 
ustawy, ograniczyła się do zaproponowania kilku 
tylko poprawek, które za konieczne uznała. Z po- 
słów polskich zasiadają w tej komisyi pp.: Chrza- 
nowski, Dzwonkowski, Hompesch, Klucki i Popow- 
ski. Mylnie dzisiejsze dzienniki wieczorne donio- 
sły, jakoby komisya ta prace sw: je już ukończyła, 
gdyż pozostaje jeszcze do r>ztrząścienia siedm 
wstępnych artykułów. 


Wiedeń 4 latego. 


+ W cznaczeniu termino zw.łan a D.legacyj 
wspólnych zaszła zmiana; względy polityczne prze - 
mogły nad łudżetowemi i zemisst na 21 lutego, 
jak postanowiono początkowo, zwołane będą De- 
legacye do Pesztu w pierwszy|ch dniach marca. 
Za p(źniejszem zwolaviem tego ciała parlamentar- 
nego przemówił tea wzgląd polityczny, a raczej 
dyplomatyczny, że później stanie się może jaśniej- 
szem położenie polityczne; kierunek w pokojową, 
lub wojenną stronę wyraźniej może się zarysuje, 
przeto łatwiej będzie, bez dotknięcia drażliwych 
stron politycznych, uzasadnić wydatki jaż doko- 
nane i jeszcze żądane dla uzupełnienia pogotowia 
do obrony monarchii na wszelki wypadek. 

Mylną jest wiadomość, podana przez dzienniki 
czeskie, jakoby rządy austryacki i węgierski zgo- 
dziły sę na odroczenie do przyszłego roku 
zawarcia układów między Austryy i Węgrami na 
dalsze lat 10 co do będących w toku spraw rgo- 
dowych, mianowicie co do taryfy celnej i nowego 
wymiaru podatku konsumcyjnego od cokru. Tru- 
dno przypuścić, aby rząd węgierski zgodził się 
na takie odrcczepie sprawy ugodowej, wskutek 
czego nowe wybory do Sejmu węgierskiego, przy- 
padające w lecie r. b, odbywalyby się pod wra: 
żeniem niezawarcia ugcdy, co rozogniałoby agitacyę 
wyborczą. Zresztą jedna z ustaw ugodowych, tj. usta- 
wa przedłużająca przywilej Banku austryacko wę- 
gierskiego, musi być teraz uchwalona, bo przywilej 
się kończy, nie zachodzą zaś żadne trudności w u- 
chwaleniu pız:z Izby tej ustawy przy zaprojekto- 
wanych już zmianach w statucie bankowym. 


żenie, jak gdyby chciano krzykiem zagłuszyć kry- 
tykę umiejętną i fachową. Zresztą w pierwszej 
chwili niedziw, że każdemu miło było widzieć 
nareszcie wzniesiony wielki ołtarz w kościele 
przez tyle lat opustoszałym. Uczucie pobożności i 
godziwej dumy z dokończenia dzieła było tu zu- 
pełnie wytłomaczonem, a przeświadczenie o istot 
nej i niezaprzeczalnej zasłudze zakonu, który za- 
pobiegliwością swą pełną zapału zdołał zebrać 
jakie kilkadziesiąt tysięcy na to potrzebnych na- 
kazywało milezenie wszelkim innym uwagom. — 
Ale dziś, kiedy już możemy rzecz ocenić na zim- 
no, proszę tylko, aby kto powiedzial, w jakim 
stylu jest ów olbrzymi gmach, który podobało się 
twórcom nazwać ołtarzem? Za ścisłą odpowiedź 
możnaby nagrodę naznaczyć. W stylu gotyckim 
przecież nie. Gotycyzm przecież nie zna ołtarzy 
w kształcie wieży, czy piramidy, zna tylko olta- 
rze Bzafiaste, lub konfesye i mensy z relikwia- 
rzami świętych w kształcie trumny do góry wznie- 
sionej. Gotyeyzm nie zna ołtarzy białych ze złotem 
i różnemi kolorami, nie zna motywów ornamen- 
tacyi, jakiemi okryto malowane tła i podniebia. 
A jednak sądząc z tych zewsząd wyskakujących 
iglic i kwiatonów, zdaje się, że ma to do goty: 
eyzınu pretensye. 

Ale zresztą niechby był styl, jaki chciał, byle 
rzecz była piękna i sensowna. O pięknie wolno 
sądzić każdemu, ale wątpię, aby ktokolwiek w tej 
budowie dopatrzył się logiki. W prezbiteryum pła- 
ską ścianą zakończonem ołtarz pod nią stojący, 
powinien być płaski, ale jeszcze lepiej wklęskły ; 
ten, wypchnięty ku przodowi, zdaje się pękać, jak 
człowiek zbyt otyły i odpychać każdego, kto doń 
się zbliża. Ołtarz wielki, z istoty swego przezna- 
czenia, ma prawo być okazałym, ale zawsze po- 
winien być akcesoryum w porównaniu do całego 
kościoła; ten nadyma się i chee ważniejszą rolę 
odegrać od samego budynku. Ołtarz — zdrowy 
rozsądek to wskazuje — powinien być mniejszy 
od przestrzeni, w której stoi, jak każda rzecz ob- 
jęta mniejszą być musi od obejmującej. Ołtarz 
dominikański jest większy od kościoła, górą wy- 
strzela, a raczej pnie się wyżej, niż sklepienie, 
uciska je, jak gdyby cheiał przebić je i wysadzić, 
bokami rozpycha i rozsadza ściany prezbiterynm, 
ciasno mu i niewygodnie, aż przykro patrzeć. — 
Aby go pomieścić, musiano znieść tak piękne 
stopnie podwyższenia, na którem dawny stał oł- 
tarz. Całość wciśnięta przez to w ziemię, pozba- 
wiona jest niezbędnej podstawy. Aby się jako 
tako wydała, trzebaby właściwie inny dla niego 
wystawić kościół. O materyale użytym, o dziwnej 
mieszaninie marmuru, piaskowca, alabastru, stinku 
i drzewa najniesmaczniej marmory zowanego, 0 
przeraźliwej polichromii juá wolę nie mówić. 

I aby teu nadęty kolos tak wątpliwego smaku, 
postawić, wydano moe pieniędzy, a poświęcono 
piękną starą kryptę, której sklepienie nie byłoby 


istnieć, to bodaj czy nie lepiej, żeby się była za- 
waliła po wystawieniu ołtarza. 

Nie poprzestano na tem. Autorowie tego arcy- 
dzieła, zachęceni powodzeniem, postanowili cały 
kościół podobnemi ołtarzami przyozdobić. Już 
w kilku kaplicach piętrzą się wesoło i cisną je- 
dne przez drugie pinakle i żabki białe, zielone, 
czerwone, złote i tworzą galimatyas pstrokacizny 
i niekonsekwencyj rysunkowych, rozkosz dla oka 
dzieci i gawiedzi. 

A nad tymi kwiatami rzeżby rozciągnięto 
pomiędzy gotyckiemi i poważnemi żebrami skie- 
pień kaplicznych blady błękit kaszmirów indyj- 
skich, na których bujają w lekkich splotach pol. 
ne kwiatki, maki i powoje z przedziwnym natu- 
ralizmem dekoratorskiego pędzla namalowane. 

Zapewne to musi być piękne; ale my barba- 
rzyńcy północy znajdujemy to poprostu szpetnem 
i wstrętnem. Niedziw zresztą, ze się poznać nie 
umiemy. Produkt to nie rodzimy, ale dalekiego 
południa, importowany z ojczyzny Rifaelów i Ty- 
cyanów. Ludziom wyżej od nas w cywilizacyi po- 
sunietym wiadomem będzie, że Włochy są też oj- 
czyzną jedynego gotycyzmu prawdziwego i czy- 
stego, który w żadnym innym kraju tak dobrze 
pojętym nię został, a którego wykwit podziwiać 
można w katedrze Medyolańskiej. Sekret jego pó- 
źniej w świecie zatracopy, przechowuje się w sła- 
bym wprawdzie odblasku tylko jeszcze w niektó- 
rych rodach cukierników, które, jak wiadomo, 
z północnej Lombardyi i włoskich kantonów Szwaj- 
caryi, rozeszły sig po Europie i włoskie zazwy- 
czaj mają nazwiska. Z cukierai zaś prosto dostał 
się do naszego kościoła Dominikańskiego. 

Ale nie zartujmy, bo rzecz zbyt jest poważną, 
a nawet bolesną, Znamy bardzo wykształconych 
i prawdziwie biegłych znawców, którzy uspokoić 
sig nie mogą nad tem, co się od jakiegoś czasu 
z tym kościołem dzieje. Jeden z nich, będący 
w mieście naszem powagą rozumu, wieku i do- 
brego smaku, ze łzami w ocząch mi mówił: przez 
całą młodość moją chodziłem modl'ć się do ko- 
ścioła św. Trójcy, tam się spowiadalem, tam przy- 
stępowałem do pierwszej komunii św. i pokocha- 
łem prawdziwie ten piękny kościół, z którym łą- 
czą się najpiękniejsze moje wspomnienia; dziś 
gdy idę ulicą grodzką, odwracam się w przeci 
wną stronę, aby nie patrzeć na to, co z tym ko- 
ściołem zrobili. 

Niestety bowiem akcya szpecenia nie zatrzymała 
sig na wnętrzu kościoła. Przed kilku laty zaczęto 
stósować ją i do zewnętrznych części, dobudowu- 
jąc ową kruchtę, co wygląda, jakby jeden ze 
szczytów katedry kolońskiej w karykaturze, zdję- 
ty z wysokości i na ziemi posadzony. 

Lecz grozi budowli jeszcze większe niebezpie- 
czeństwo. Oto amator budowniczy, zamiłowany 
w gotycyzmie osobliwszego rodzaju, zamierzył 
przypieczętować dzieło, przekształcając po swoje- 


zniosło ciężaru. Kiedy jaż miała kopiecznie nie |mu całą fasadę kościoła. Projekt jego, który wła- 


śnie oglądałem, jest istotnie zdumiewającym. Fa- 
sada istniejąca, piękna w swej prostocie, została 
tam z dziwnem bogactwem pomysłu poliniowana 
od góry do doła w wąskich odstępach lasko- 
waniem zapewne kamiennem i urozmaiconą wnę 
kami, maswerkami, gzemsami, galeryami, łukami, 
pivaklami, umieszczanemi na chybił trafił, najczę 
ściej tam, gdzie ich najmniej potrzeba. Do takiej 
dopiero fasady dodano po dwu bokach naw niż- 
szych dwie jednakowe olbrzymie wieże, przystrojo 
ne w niższych piętrach ogromremi plaskorzezbio- 
nemi obrazami, a zakończone również kolosalne- 
mi latarniami, na ośmiu cienkich słupkach wspar- 
temi. Cała konstrakeya tej części, jakkolwiek za- 
pewne w kamienin projektowana, robi wrażenie 
żelaznej i nieco przypomina la tour Eiffel, ów 
zapowiedziany na Wystawę paryską 1889 r. ósmy 
cud techniki i złego smaku dziewietnastego wie - 
ku. Zasłaniałyby one kaplice Lubomirskich i Zha- 
raskich, tak piękne, wszelako rażące oko autora 
planu, który obok gotycyzmu własnego wynala- 
zku, widocznie żadnemu innemu stylowi przepu- 
ścić nie możej stałyby organicznie z kościołem nie po- 
łączone po dwóch jego bokach opodal, jak dwa szyld- 
wachy. Dla zastrojenia zaś z niemi całości, pod- 
uniesioną i powiększoną też zostałaby sygnaturka, 
czyli t. zw. dachreiter na środku, tak aby jeszcze 
nieco wyżej od wież bocznych strzelała. Bardzo 
trudno słowami o,isać to arcydzieło. W ten spo- 
sób urządzona, rozszerzona, pocięta na trzy czę- 
ści, facyata wygląda podobna do jakiegoś przed- 
miotu pośredniego pomiędzy niezgrabnemi orga- 
nami, a szopką kartonową, w rodzaju tych, z któ 
remi chłopaki w zimie wieczorami stoją na linii 
A—B w Krakowie. Trzeba przyznać, że motyw 
jest przynajmniej rodzimy, czysto miejs :owy. 

I na to, aby taką zbndować szopkę, mianoby 
poświęcić poważną, spokojną i poetyczną fasad 
kcścioła, z którą zrosły się pokolenia i która « 
wieków tak poważną widokom Krakowa nadaje 
cechę! Nie wiemy, czy ta fantazya już jest osta- 
tnim i stanowczym projektem, ale na samą myśl, 
że coś podobnego mogłoby stać się kiedyś rzeczy- 
wistością, aż niedobrze się robi. Jedyna nadzieja, 
że pominąwszy stronę finansową, autor projsktu 
jeszcze z technicznemi trudnościami budowy wido- 
cznie nie umie jakoś dać sobie rady: takie wieże, 
jakie zaprojektował, zawaliłyby się, zanimby je 
skończono. : 

A byłby to zbytek nie do darowania wydawać 
pieniądze aa zeszpecenie kościoła, kiedy tyle jest 
pięknych rzeczy do ratowania i naprawiania we 
wnątrz, o ile ich dotąd nie usunięto. Dość przejćć 
po krużgankach klasztornych, aby się przekonać, 
ile jeszcze jest do zrobienia. E 

Krużganki te, jedne z najbardziej malowniczych 
w Polsce, są istaem Campo santo Krakowa z XVI 
wieku. Jest-to istna ilustrowana karta dziejów 
złotej epoki naszej, archiwum, w którem tylko 


znakomitości naszych. W zwartym szeregu biegną 
do koła nagrobki, pełne młodocianego wdzięku 
wczesnego renesansi, lub wykwintnego bogactwa 
epoki późniejszej, jeden piękniejszy od drugiego. 
Wiele z nicb, zdobnych w pełne charakteru por- 
trety nieboszczyków, mówiącvch zda się do cie. 
bie, mistrzowskiem nieraz dłutem wykute. A po 
pod niemi wypisane słowami portrety mówią tak- 
że głosem i duchem swego czasu, tak nęcącego 
prawdziwie wykształcone umysly, a często poezyi 
i dramatyczności peloym. ` 

Tu imiona uczonego hunaristy Novicampiana 
czyli Ncwopolskiego, słynnego drukarza Andrzeja 
Piotrkowczyka, zasłużonych profesorów Gabryela 
z Sradka zwanego Eutropiv:em i Benedykta z Ko 
zmina przenoszą cię odrazu w tę societas literaria, 
która Uniwersytet nasz Jagielloński nową opro» 
mieniła sławą i Kraków uczyniła jedoem z ognisk 
ruchu nankowego, życia euro, ejskiego, handlu księ 
garskiego; lubo przywodzi zarazem na pamięć i 
rozterki religijne, walki i intrygi nowinkarzy, któ- 
re tak zasępiły rozkoszny boryzont wieku odro- 
dzenia; wszak podczas gdy Benedykt z Koźmina 
mężnie i z gorliwością apostoła bronił zasad pra- 
wowiernego Kościoła i młodzież od wpływów he- 
retyków zasłaniał; Andrzejowi Piotrkowezykowi 
za drukowenie i rozszerzanie paszkwilów ns du: 
chowieństwo: katolickie musiano aż publicznie na 
rynku krakowskim pod pręgierzem chłostę wymie- 
rzyć. Tam epitaphium Sebastyana Lombardiego 
florentezyka i Guicciardiniego nasuwa wspomnienie 
owego zastępu włoskich uczonych i artystów, któ- 
rzy kupiąc się około dworu królewskiego, pano- 
waniu ostatnich potomków Jagiełły i stolicy Pol- 
ski tyle przyczynili świetności. Oni nas obdarzyli 
zamkiem królewskim, kaplicą Zygmutowską , pa- 
łacem na woli, ratuszem poznańskim — a dzisiej- 
szym ich następcom zawdzięczamy tylko — po- 
żal się Boże — kaplcę Wądowiczów na Zam- 
ku i ołtarze dominikańskie! Dulej trochę na- 
zwisko pana Bojanowskiego wywołuje obrazy 
z „Dworzanina* Enkasza Górnickiego, tej najpię- 
kniejszej książki p«lskiej z XVI wieku, a jednej 
z najpiękniejszych całej naszej literatury. Smetoy 
tego wykwintnego dworzanina napis grobowy obja- 
śnia nas klaśyczną łaciną, że „niechege poprzestać 
na spusciznie ojczystej — uległ ponętom życia 
dworskiego i umarł zanim naprawdę żyć sie na- 
uczył.“ ') W iunem miejscu żałośny mąż Małgo- 
rzaty Fogelderównej, może córki słynnego lekarza 
królewskiego (którego postać przy łożu konające- 
go Zygmunta Augusta, mistrzowskim namalowaną 
pędzlem, można oglądać na ostatnim obrazie Ma 
tejki), ryje na jej nagrobka lapidarne zapewnie- 
nie, że zmarła „tylko z przed oczu, ale nie z ser- 
ca usuniętą mu została.“ Owdzie pod ślicznie din- 

1) Patriis bonis contentus esse nolens, aulam ob 
ejus promussa secutus, moritur antequam vivere 


trzeba umieć czytać, aby się zamieniło w galeryę | didicisset. 


tem odtworzoną postacią 45 dniowego synaczka Ra- 
ła, tkliwe rozpisuje żale Jan Ocieski, kanclerz 
wkrótce potem w. kor., mąż stanu, wsławicny ro- 
zumem, wytwornością ogłady i wymową, posyła- 
ny w najtrudniejszych miáyach do Rzymu, „Nie- 
miec, Węgier i Carogrodu, ten sam który w imie- 
niu Zygmunta Augusta jeździł ra dwór cesarski 
po nieszczęśliwą królowę Katarzynę austryaczke. 
Jan Grot, rajca krakowski, oddany w całej figu- 
rze wraz z małym synem swym na sarkofagu, 
publiczne napisem grobowym czyni wyznanie, że 
ciężko Boga obrażał, trwając w uporze herety- 
ckim. W innem miejsca Mikołaj z zasłużonego ro- 
du Kcrycińskicb, stawiając pięknej roboty nagro- 
bek zarazem Żen e i sobie, osobliwym pomysłem 
układa go w kształcie portretowych medalionów, 
pionowo nad sobą zawieszonych na wstędze trzy- 
manej przez anicłka. Naprzeciwko Melchiorowi 
Michałowskiemu, wychowańcowi wielkiego Jana 
Zamojskiego, zmarłemu 1625 roku, rzewne i wdzię- 
czne poświęca wspomnienie syn kanclerza i he/- 
tmana Tomasz Zamojski, który w dzieciństwie 
osierociawszy, w przydanym mu za opiekuna Mi- 
chatowskim, drugiego znalazł cjca, Wreszcie ka- 
żdego ciekawość i wyobrazaig tknąć musi piękna 
płaskorzeźba z popiersiami Stanisława Włodka i 
jego żony Katarzyny z Koaiecpolskich, po której 
tonie pełząca jaszczurka nasuwa na myśl. jakąś 
tajemniczą tragedyę, zdradę, zbrodnię, truciznę. 

Oto kilka szczegółów wyrwanych na prędce 
z mnogiego zastępu pomników, a w poczcie tym 
pominąłem sielankopisarza Zimorowicza i praw- 
aika Szeserbica i wielu jeszcze. Pomniki te ni- 
szczeją, rozsypują się; za lat parę z niejednego 
mało co zostanie. Mato jest miejsc tak uroczej 
poezyi pełnych, równie pouczających i pod wagle- 
dem artystycznym, jak i historycznym ważnych 
jak te dziś niestety bardzo zaniedbane i obrazem 
opuszezenia będące przestrzenie krużganków Do- 
minikańskich, w których każdemu krokowi cieka- 
wego przechodnia echo głosem z dawnych a tak 
zajmujących odpowiada wieków, 

Byłoby na czasie pomyśleć o uratowaniu tych 
pamiątek od zagłady; sprawa to może pilniejsza 
aniżeli nawet budowa wspomnionych wież ko- 
ścielnych. 

_ Ale di sé tych narzekań. Nie same smutae dzieją 

się u nas rzeczy, Są klasztory dbające o swoje 
skarby artystyczne i pamiątkowe, nie brak za- 
rządców kościołów umiejących uszanować cenną 
spuściznę przeszłości, a zamiast podług swego wi- 
dzimisię poprawiać zabytki, z całą miłością i 
roztropnością, strzegą ieb, ratują, utrz, mują. Po- 
cieszających pod tym względem szczegółów za- 
mierzamy udzielić w następnym artykule. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
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gdy jakąś sprawę, jakąś koncesyg dla siebie w po-| Komitet Towarzystwa roln. krak. zamówił na- 

życiu rodzinnem przeprowadzić i uzyskać pragną. | sjenie lnu Ryzkiego i odstępować je będzie Ra- 
Biorąc rzecz seryo, rozumiemy całą ważność i! dora powiatowym , ewentnalnie Towarzystwom 

doniosłość takiego towarzystwa, o jakiem mowa, okręgowym i Kółkom rolniczym (włościańskim) 

i dlatego poważamy się kilka fachowych uwag|po 17 złr. w. a. za worek — z ustępstwem, któ 

dorzucić. : 5 > $ rego wysokość obliczoną będzie po otrzymanin 
Przedewszystkiem ośmielamy się zrobić skromną wszystkich zamówień. 

uwagę. i i i - 
owada tempitolo sawicka pista PRE lo: LR uprasza 0 spieszne nadesłanie zamó 


ma nikogo, coby ze sprawą przemysłu był dokła- 5 * i 
dnie se praktycznie obeznanym. A to rzecz ważna 
i zasadnicza. Od Administracyi „Czasu*. 
Człowiek ze stanowiska fachowego na tę spra- : vik 
we zapatrujacy sig, powiedzialby : sprawcie 8ZA- Pani Józefowa Szujska nadestata dla Stowarzy- 
nowne Panie tylko to swoim wpływem, by wszy-|szenia „Zdrowie“ nezniów Uniwersytetu Jagielloń- 
stko kupowano w kraju i w handlach polskich |skiego 25 złr.; dla nieszczęśliwej rodziny K. na 
katolickich, a podniesiecie nasz przemysł i handel | Zwierzyńcu 5 złr. 
lepiej, niż age tysiecy wydane Już dotąd | a A Be 
skutecznie przez kraj na poparcie przemysłu. 
Wi H Ą ge Artykuły w dziale ,Nadesfane‘ nie pocho- 
iemy, że to jest właśnie jednym z głównych den od Medakeyi. 


celöw utworzonego Towarzystwa — wiemy, ale 
słyszeliśmy właśnie od jednej z Pań tego To- AAA O 
NADESŁANE. (3441-18) 


warzystwa, — że nasi kupcy takich materyałów 


nie mają, a nasze krawcowe ani tak sukni zrobić 
nie potrafią, jak to mieć można n. p. w Brukseli Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety czyszczące krew, 


i dlatego parę sukien corecznie sprowadzać ztam- 
tąd musi. A dostojna ta Pani, wiemy, że nietylko 
sama u polskieb, katolickich kupców w kraju ku- À f 
puje, ale i swoim to samo poleca — dl tego te pradciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct., 1 
parę sukien z Brukseli kładziemy na karb wyłą- zwój 120 piguł. 1 alr. Ostrzega się usilnie przed 


cznie winy naszych kupców i naszych rękodziel- nasladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
ników. dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 


Jakaż rada na to? no druk. „Heil. Leopold* z firmą Apotheke „zum 

Zaprosić do Towarzystwa n. p. pp. Schwarza, heil. Leopold,“ Wien I, Ecke der Spiegel- und 
Czernego i Sobolewskiego i powiedzieć im: be-|/ankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
dziemy towary bławatne wyłącznie u was kupo- Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
wały, ale musicie nam dostarczać towarów, oprócz | Stockmara, A. Krokiewicza. 
krajowych, także takich a takich, (tu można im 
przedłożyć rozliczne próby, jakie Szanowne Panie 
masami z Wiednia, Berlina, Paryża, Brukseli i 
z Zurichu otrzymujecie) — po cenach takich a 
takich, a z pewnością kupcy ci dostarczą wszy- 
stko i poliezą nie drożej i mieć będą zysk, który, 
jak to się dotąd praktykuje, cały pochłania za- 
granica. 

Tak samo zgodziliby się pewno 'pp. Fenz, Porębski 


nie wiadomości. 


Do chwili, gdy to piszemy, nie otrzymaliśmy 
żadnych wiadomości, któreby mogły podsycać 
sc ogólne zaniepokojenie co do sytuacyi zagranicznej. 

i Zimler, bracia Bilewscy, Skórczewski, Rudnicki, | Owszem zaszły momenta, mogące wpłynąć na u- 
it. d. a wszyscy dostarczą, czego tylko szano- spokojenie się opinii publicznej. Cesarz na balu 
wne Panie zechcecie, pod warunkami najzupełniej | przemysłowców wyraźnie zaznaczył, iż potrzeby 
dogodnemi, a przeto Towarzystwo odpowie swe-|zarzadu wojskowego niekoniecznie wskazują na 
mu celowi i prawdziwą dla kraju zasługę położy, | wojnę, lecz są one tylko następstwem oszezedno- 
a wdzięczność całej sfery kupieckiej dla siebie}4ci lat dawnych, z powodu której-to oszczędności 
zjedna. Austrya pod względem uzbrojenia nie dotrzymała 

A teraz kolej na krawcowe, modniarki i szwa-| kroku innym mocarstwom. Rosyjski ukaz, zakazu- 
czki. jący wywozu koni, tłómaczy Nordd. Allg. Ztg ja- 

W Brukseli robią rzeczywiście znakomicie dam- ko „Czyste zarządzenie ostrożności, dyktowane wię- 
skie suknie. cej ekonomicznemi względami, niż politycznemi 

Dyrektor Gettlich może z łatwością wskazać | obawami i międzynarodowem położeniem. 
panienkę, która z odznaczeniem ukończyła kurs] Alarmujgca pogłoska na giełdzie berlińskiej, 
robót. Panience tej dać stypendynm i wysłać ją|jakoby rząd pruski zamierzał przedłożyć Sejmowi 
do Brukseli do pierwszorzędnej krawcowej, a za-|projekt zaciągnięcia pożyczki wojennej w wyso- 
nim wtajemniczy się we wszystkie arkana tego |kości 300 milionów marek, okazała się niepra- 
fachu i do kraju powróci, można zaprosić n. p.|wdziwą, a wreszcie zanotować się godzi, iż przed- 
pp. Chojecką , Zamoyską i iune, i pokazać im|wczoraj na radzie ministrów francuskich przedło- 
swe zagraniczne suknie i tytułem próby polecić]żył p. Flourens raporta ambasadorów, które są 
im, by tak samo po jednej sukni zrobiły. Ręczy-|vspakajające, i stwierdzają pokojowe dyspozycye 
my, że próba się powiedzie. Modniarkom wska-| mocarstw. Raporta z Niemiec mają być także po- 
zać adresy magazynów zagranicznych, a zresztą|kojowej natury. Rada ministrów zgodziła się na 
dawać im tylko zamówienia, a z pewnością za-|to, aby doniesienie o tem pokojowem nsposobie- 
spokoić potrafią gusta najwytworniejsze i najwy-| niu podać do publicznej wiadomości, a doniesie- 
bredniejsze. Także ważną jest rzeczą wysłanie |nie to popiera jeszcze wiadomość, iż hr. Mtinster 
z czasem stypendystki do jakiej modniarki za |odwiedził p. Flourens i jako ambasador niemiecki 
granicę. zapewnił go o pokojowem stanowisku swego 

Szwaczek zdolnych mamy dość. 

Brakuje tylko szwalni, należycie na większą 
skalę zorganizowanej, któraby krajowe płótna zu- 
żywała, od obcych interes taki sobie przyswoiła, 
a biedzie, jaka jest pomiędzy szwaczkami, tem: 
samem zapobiegła. 

Program więc działania dla takiego Towarzy- 
gan pu, 

yle wytrwałości przy tych najlepszych 
chęciach, a program ten Las A sig ides tek 
'woácia. Gawin. © 


u. 

Dodać w końcu należy, iż, jak donoszą z Ber- 
lina, niemiecki następca tronu na balu dworskim 
wyrażał się uspakajająco, i wspomniał, iż zamie- 
rza wyjechać wkrótce na południe, której-to po- 
dróży nie przedsięwziąłby, gdyby się zanosiło na 
wojnę. 


Rząd rosyjski przyspieszył termin spłaty zale- 
głych podatków od cukrowni i ma je egzekwować 
w ciągu miesiącą. Będzie to ciężkim ciosem dla 
cukrowników, a przewidują zamknięcie wieln fa: 
bryk cakru w zachodnich guberniach. Wiadomo, 
że proponowane środki ratowania tego tak ważnego 
przemysłu, mianowicie ograniczenia produkcyi — 
odrzucone zostały za wpływem p. Wisznogradz- 
kiego, który z zawoda finansisty niedawno powo- 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek d. 31 grudnia 


1886,rokm.. 6 «0... i 
Od 4.1 do 31 atyesnia a. a ET łanym został do kierownictwa ministerstwa skar- 
A ZO o z. air. 417,087 c. ga [du Bezwzględność w ściąganiu podatków od tak 
Bawi MIO t zagrożonej prodnkcyi zaliczyć można do oznak 
Od d. 1 do 31styeznia 1887 r. " > cri N 7 w skarbie państwa na cele u- 
a ead ZA złr. 422,834 e. 39 
Stan wkładek d. 31 stycznia Do Temps piszą z Berlina: Wiadomość, jako- 
WREN Z rane c złr. 9,156,352 e. 36 [hy powstać miały między Następcą tronu a ks. 


Bismarkiem nieporozumienia, z powodu żądanego 
od cesarza wydania manifestu, jest nieprawdziwą. 
Manifest na pewno pojawi się w przeciągu kilku 
dni. Czas jego publikacyi pozostawiono ocenieniu 


Kraków d. 1 lutego 1887 r. 
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uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek | SEM 


jej także nie zaczepimy.* 


CZAS z Niedzieli 6 Lutego 1887. 
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kanclerza. Jeśli cesarz miał skrupuly co do mię- 
szania się w sprawę wyborów, to były to skru: 
puły osobistej natury, nieuzasadnione. wpływem 
Następcy tronu, Cesarz z zasady. rozmawia 0 -po- 
lityce tylko ż funkcyonaryuszami . ministerstwa 
spraw zagranicznych, a o sprawach wojskowych 
tylko z jenerałami. Nieprawdą jest, iż Następca 
tronu jest w niezgodzie z ks. Bismarkiem co do kon- 
flikta z parlamentem, i Ze Następca troon, jako 
kompromis miał zaproponować kwinkweńat. Tru- 
dno przypuścić, aby kanclerz działał przeciw po- 
lityce tego, który lada dzień może zostać niemie- 
ckim cesarzem. Bez wątpienia istnieje pewna ozię- 
błość między ks, Bismarkiem a. Następczynią tro- 
nu, która wywiera naturalny wpływ na umysł jej 
męża, ale zdaje się, iż posuwanoby się za daleko, 
gdyby chciano. z tego wnioskować o zupełnej 
zmianie polityki na wypadek, jeśliby po rządzie 
dzisiejszym nastąpił rząd jutrzejszy. To co się 
w ostatnim czasie stało w Bawaryi, okazuje, jak 
często w takich wypadkach złudnemi są pozory, 


Z Konstantynopola donoszą, iż metropolita 
w Adryanopola, Dyonizios, został wybrany ekü- 
menicznym patryarcha. Al 


onu niher 


Zajścia w. Bulgaryi. 


Z rozpoczęciem rokowań z deputacyą bulgarska 
czekano tylko na przybycie Kalezewa, które, po- 
nieważ kwarantanna na granicy rumelijskiej znie 
sioną teraz została, nastąpić jaż mogło przedwczo- 
raj. Akcya decydująca w tej sprawie rozpoczęła 
sig. więc prawdopodobnie już wczoraj. 

Pogłoski o zamierzonej dyktaturze wojskowej 
Popowa i o zamiarze Paniey. wpadnięcia do Ma- 
cedonii zaliczyć należy do rzędu tendencyjnie 
szerzonych przez Bułgarów oddanych Rosyi, jak 
o tem już świadczy pochodzenie telegramu z Diur- 
dżewa, gdzie się znajduje właśnie stek anarchi- 
stów bułgarskich, ma co już rząd. rumuński 
zwrócił swą uwagę i do internowania głównych 
przywódzeów przystąpił. ' j 

Korespondent. wiedeński dziennika Times do- 
nosi, że między Austryą a Rosyą doszło już do 
zupełnego porozumienia się w sprawię bułgarskiej, 
co jednak jeszcze stwierdzenia wymaga. =- = ~- 

List: przesłany z Konstantynopola do Polit. 
Corr. wyraża nadzieję, opartą na rezultacie do- 
tychczasowych rozmów wielkiego wezyra z Wul- 
kowiczem, że przyjdzie do zgody zadawalniającej 
wszystkie strony. | | 


Telegramy. 


Zofia 5 lutego. (pryw.) Balabanow i Burmow, 
byli ministrowie, należący do partyi Zankowa, ga- 
nią jak najsurowiej podróż Zankowa do Konstan- 
tynopola i propozycye jego przedłożone Porcie. 

Zofia 5 lutego. (pryw.). Wprowadzanie dzien- 
ników i broszur rosyjskich do Bułgaryi zostało 
zakazane. 

Sfery decydujące są wprost przeciwne kan ly- 
daturze ks. Leuchtenberga. 
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amy własne. „Czasu“. 

Wieden 5 lutego. W wyższych sferach poli- 
tycznych panuje od kilku dni pewien ruch, skut. 
kiem czego powstały różne pogłoski o mających 
nastąpić niebawem ważnych zmianach personal- 
nych. Zmiany te mają być spowodowane dotych- 
czasowym przebiegiem rokowań ugodowych. Czę- 
ściowe przesilenie w ministerstwie, które w Wę- 
grzech faktycznie istnieje, mogłoby się stać, po- 
ding owych pogłosek, także i w Austryi mo- 
żliwem. ; 

Wieden 5 lutego. Vaterland, . wspominając 
o piśmie kardynała Jacobiniego do nuncyusza 
w Monachium, które Polit. Corr. wezoraj oglosila, 
oświadcza, iż należy się wstrzymać od wszelkich 
uwag fad tem pismerd, dopóki nie nastąpi auten- 
tyczne potwierdzenie wiarogodności tegoż. 

Wiedeń 5 lutego. Fremdenblatt pisze wobec 
dotychczasówych pogłosek, że zwołanie Delogacyj, 
które w znacznej części zależy od przebiegu dzia- 
łalności parlamentów obu połów monarckii, nie zo- 
stało jeszcze zdecydowane. Obecnie można tylko 
z całem prawdopodobieństwem przypuszczać, że 
Delegacye zbiórą się w pierwszej połowie marca. 

Berlin 6 lutego. Podług Tageblattu powie- 
dział następca tronu do radcy komercyalnego Men- 
delssobna na bala dworskim: „Dziwi muie zanie- 
pokojenie giełdy. Francya nie zaczepi nas, a my 


Telegr 
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Berlin 5 lutego. Podług Schles. Ztg, zanie- 
chany został zamiar ogłoszenia proklamacyi cesar- 
skiej przed wyborami. i l 

Bruksela 5 lutego. Obwarowanie linii nad 
Moza obejmuje także budowę siedmiu fortów po- 
między Leodyum a Namurem za sume 60 mi- 
lionów. 

Paryż 5 lutego. Temps pisze: Herbert Bis- 
mark zapewniał Herbettego ponownie, że 70,000 
rezerwistów powołanych zostało jedynie w tym 
celu, aby sig mogli wyćwiczyć w używaniu no- 


‚wych karabinów. Rezerwiści ci powołani zostali 


nietylko z prowineyj zachodnich, ale z całego pań: 
stwa i po upływie ściśle oznaczonego czasu: zo“ 
staną znów rozpuszczeni. Następnie powoła rżąd 
drugą seryę 20,000 rezerwistów, Którzy również 
tylko: przez ściśle oznaczony czas  pozostańą 
w służbie, poczem powoływanie rezerwy ustanie. 
Również i ambasadorowie francuscy w Wiednia i 
Petersburgu, zasiągnąwszy iuformacyj pod wzglę- 
dem sytuacyi, otrzymali uspokajające odpowiedzi. 
Podczas recepcyi w Elysóe Bourbon w dain 3 
b. m. oświadczył Gréyy, iż ma uzasadnioną na- 
dzieję, że pokój będzie utrzymany. ” 
. Londyn 5 lutego. Standard przemawiając 
za zasadą nieinterweneyi w razie niemiecko-fran- 
cuskiej wojny, wyraża zapatrywanie, że Anglia 


*|ręczyła tylko za całość Belgii, alo nie potrzebuje 


protestować przeciw ewentaalaemu prżemarszowi 
wojsk francuskich Tab niemieckich przez Belgię." 
er See: en 


ee 


eur AS 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 5 latego. Z Izby deputowanych. Mi- 
nister Ziemialkowski, zastępując prezydenta mi 
nistrów, który jest słaby, odpowiada na interped- 
lacyę Mauthnera i towarzyszy w sprawie sytuacyi 
zagranicznej: Stosunki monarchii z mocarstwami 
zagranicznemi są zapełnie zadąwalniające (oklaski), 
a mianowicie w ostatnich czasach nie zaszła ża- 
dna zmiana, niebezpieczną dla utrzymania poko- 


ja (oklaski). Mimo: niepewnej :i poważnej, ogólnej 


sytuacyi politycznej w Europie, ma rząd nadzieję, 
że uda się utrzymać pokój (oklaski), ponieważ 
odpowiada to kilkakrotnie wyrażonym. zyezeniom 
wszystkich rządów, a zwłaszcza rządu cesąrskie- 
go (żywe. oklaski). AE 

Jeśli mimo to uznają zarządy wojskowe pewne 


potrzeby za konieczne, udpowiada to tylko owym koaliey, i podniecania do nowych zaburzch na 


wymogom przezorności i pieczy około utrwalenia 
mocarstwowego stanowiska państwa, które rząd 
uważa za jedno z najważniejszych zadań (oklaski). 
Nie można w tem upatrywać wojennego sympto- 
mu, równie jak. i,w tem, że w swoim czasie po- 
stara sie rząd o. konstytucyjne przyzwolenie na 
owe militarne zarządzenia ostrożności, które. uzna- 
no za konieczne (żywe oklaski), 

Wiedeń 5 lutego. Wiener Ztg ogłasza za- 
kaz wywozu koni, wydany w porozumienin z rzą- 
dem, węgierskim dla wszystkich granic austro- 
węgierskiego: terytoryum ełowego. Rozporządzenie 
to wchodzi w życie z dniem, w którym urzędy 
głowe powezmą o niem wiadomość. i 


Paryż 5 lutego. Ministerstwo wojny zaprze- | popoł. 


cza kategorycznie pogłoskom o mobilizacyi. - 
Temps stwierdza, że relacye wszystkich ambat 


""Weadorów francuskich, a zwłaszcza ambasadora 


w Berlinie, brzmią pokojowo i uspokajająco. 

Paryż 5 lutego. Skoro prezydent ministrów 
dowiedział się w korytarzach Izby, że Lacroix za- 
mierza zgłosić interpelacyę w sprawie sytuacyi 
zagranicznej, aby dać rządowi sposobność do 'za- 
znaczenią pokojowej polityki Francyi, oświadczył, 
że to jest rzeczą zbyteczną, gdyż -kilkakrotne 
oświadczenia jego samego i Freycineta usuwają 
wszelką wątpliwość co: do pokojowego usposobie- 
nią Francyi i rządu. Prezydent ministrów wyra: 
zit tóż przekonanie, oparte na uzasadnionych do- 
wodach, że papnjąca panika jest wyłącznie dzie- 
tem spekulantów. 

Po tem oświadczeniu porzusił Lacroix zamiar 
interpelowania rządu. 

zym 5 lutego. Izba odrzuciła 215 przeciw 

181 głosom zaproponowany przez Rudiniego zwy- 
czajny porządek dzienny, przeciw któremu mini: 
sterstwo wystąpiło, uważając gó za wotum: nie- 
ufności; odrzuciła następnie prawie jednogłośnie 
wniosek Costy, żądający opuszczetia Massawy, 
a przyjęła 317 przeciw 12 głosom krédyt mas- 
sawski, Forges! 

Robilant zabrał głos zaraz z początkiem posie- 


dzenia Izby, oświadczając, iż nie przychodzi mu] — 


z trudnością przyznać, że wypowiedziane przez 


niego w ostatnich dniach. słowa, które nie dadzą | 


się pogodzić z późniejszemi wypadkami, były nie- 
szczęśliwe, Mowca nie miał wówczas przekonan 

że wypadki te są absolutnie niemozébne, ate 84: 
dził, że Włochy muszą „zwłaszcza ze względu na 
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obecną sytuacyę w Earopie,okazać, iż akcya ich 
w Massawie jest tylko drugorzędnym epizodem, 
któryby nie „mógł przeszkadzać akeyi Włoch 
w Earopie. Teraz chodzi o bezpieczeństwo wojsk 
w Massawie i o utrzymanie powagi Włoch, wobec 
czego kwestye osobiste schodzą na drugi plan. 
Minister wojny oświadczył, że należałoby cze- 
kać na zupełne przedłożenie dokumentów, a na- 
stępnie wyznaczyć ankietę, zanim się wyda sąd 
o ministerstwie i komendantach. i 
' Depretis zaprzeczył twierdzeniu, jakoby polity- 


ka kolonialna wyłączoną była z pod dysknsyi © 


parlamentarnej i zażądał jasno sfrmałowanego 
wotum. 


> Następnie przemawiali Crispi za, a Cairoli prze- 


ciw udzieleniu rządowi wotum zaufania. 

Londyn 5 lutego. Isba niższa odrzuciła 
w dyskusyi adresowej zpaczną większością głosów 
dwie poprawki, żądające natychmiastowej a wzglę- 
dnie rychłej ewakuacyi Egiptu, skoro Fergusson 
oświadczył, że Anglia stara się o osiągnięcie po- 
rozumienia z mocarstwami w sprawie egipskiej, 
ale nie pragnie na wieki lub też przez zbyt długi 
czas zatrzymywać wojski swych w Egipcie. Gorst 
oświadczył, że główną podstawą trwałej admini- 
stracyi w Egipcie jest zniesienie kapitulacyj. 

Moskwa 5 lutego. Moskow. Wied. zapytują, 
dlaczego kwestya niemiecko-rosyjskich stosunków 
i niebezpieezehstwo  niemiecko.rosyjskiego konfli- 
ktu bywają peryodycznie roztrzasane? Bismark 
oświadczył, że Niemcy nie mają własnych iatere- 
sów na Wschodzie — dlaczego więc przyjmuje 
ciężki urząd pośrednika? Czyżby Niemcy nie sku- 
teczniej czuwały nad pokojem, gdyby się nie mię : 
szały do spraw, w których nie są interesowane ? 
Artykuł ów oświadcza dalej, że Wsehód jest zu- 
pełnie obcem terytoryum dla Austro-Węgier, i że 
państwo to, szukając tam kompensat i nowych 
posiadłości, wydaje się tam pognębicielem i wro- 
giem wszystkiego tego, CO łączy ludy Wschodu 
a Rosya. a 

W ten sposób muszą Austro-Węgry kolidować 
z Rosyą. W tym więc wypadku nie pozostawa- 
toby uezeiwemu pośrednikowi nic inaego uczynić, 
jak tylko zakazać napastnikowi, aby się w obce 
terytorynm nie wdzierał i zaniechał aneksyj. Jeśli 
pośrednik powaga napastnikowi, staje się sprzy- 
mierzeńcem napastnika. Rzecz naturaina, że Niem- 
cy bismarkowskie, które używają tej ¿wnlicowej 
polityki względem Rosyl, obawiają się, że Rosya 
nie zawsze ustąpi. ride : | 
Następnie rozpoczynają Się pogróżki za pomocą 


Wschodzie. Niech Bismark raczej zakończy swą 
karyerę na skonsolidowaniu tego, 6zeg0 dopiął, 
i niech się wyrzeknie dalszych pretensyj do obja- 
wiania wszędzie swej dyktatury. 7 
: Konstantynopol 5 lutego. Sultan przyj- 
mowat Drummonda Wolffa na prywataej audysn- 
cyi, która trwała 11, godziny, oświadczając mu, 
iż polecił wielkiemu wezyrowi i ministrowi spraw 
zagranicznych, aby % nim rokowali w sprawie 
rozwiązania kwestyi egipskiej. 

RR I AN ET ZE IE Z ERIE OPONY PATITO 


Kursa. Wiedeń 5 lutego. 2 godz. 30 miz. 
— Renta austr. papierowa opod. 77 10 — 
79:—. — Renta 4 
złota austr. 10840. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:35. ~ Akcye Banku Austr. Weg: 
844: —, — Akcye kredytowe 272°30. — Londyn 
128 — — Napoleony 10'12—. — Dukaty 606. 
Marki 62°821/,.— 5°/, Renta węg. papier. 86:10. 
49, Renta węg. złota 95:66. — Losy prem.fweg. 
116:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 103 — — 
41/,.°/, Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 96 50. — 

Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 


6% 
100—. — 4Y,%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
977—. — E Länderbanku 228°—. — Akcye 


kolei Karola Ludwika 199° — — Akcye kole 
iwowsko - ezerniow. 212°—. —_Akcye kolei połu- 
dniowej 89:75. — Ruble 11575. — Srebro —. — 
Usposobienie gieldy': stałe. 
Wieden 3 lutego. — Okowita. Wobec rezerwy 
posiadaczy utrzymała się tendencya; notowano 
alr. 26°25. 


t 


austryackie 


Berlin 5 go lutego. — Bankn 
«Krótki Wiedeń 158-55, — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Klobukowaki. 
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9 Lwów 3 lutego. 

‘Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. - 
5%, Listy zast. qe kred. ziem. . » 
BÓJ) o il Sees NAK 
42. » Bank. kraj. gal. . ’ 
Be ACE gal.» + 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
5%, Obligi indomn, gal. 10%, podat. . 
47. » pożyczki krajowej . . - 


Warszawa 4 lutego. 


kupon , 


e 


CZAS z Niedzieli 6 Lutego 1887. 5 


A E E A EEE 
| TEZ" mm rne Ogölnie uznana jako najlepszal Y AN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


bez urządzenia kotłów, bat. wa dls Pasta Pachi B eZ CZ y szezenia szezotka p ołyskujące but y 
natychmiastowem czernidlem połyskowem| uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 


bezpieczny, bez hałasu, a. 
otrzymać można tylko 5 a 
OTTO NOWY MOTOR GAZOWY — Rysz. Gaertnera płynnem, francuskiem, nieprzemakalnem 
a : nor i. ú d i 
ktorego piogżkodzęcy wyrób. Cona Maszk] 80 o. Rozsyłka 3 faszok złr: 130 i najlepsze kakao. 
Pod względem swej wielkiej wydatności 


e i lezacy, dla elektrycznych lamp Zarzq- 
stojący teki łukte dwucylindrowy (16:56) 
6 flaszek 3 złr., 12 flaszek złr. 480. opłatni». Należy uważać na znak ochron., 
gdyż istnieje wiele naśladowań. Tylko mój wyrób byt bardzo często po- 
jest VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tansze niż inne podobne wyroby: 


| FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
chyalonm I zapronsdzonym w e k amily "gdy komorawie skórę nio 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KA- 
IKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; po- 


E x. Laxenburgerstrasse 53. 
Fabryka: Rich. Gaertner w Wiedniu, 
meważ jedoak jest napojem SZCZególniej pozywnym 


3 LANGEN & WOLF w Wiedniu, 
C CŁ-_.Ł>„mm___  ____— 
Gizelastrasse Nr. 4 na dole. 
Skład w Krakowie ma S. Unger sen., skład skór, ul. św. Tomasza, 
i Fatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


mara 19 Klassy. AMBUTEAU, 20, PARYŻ 
BOURGEAUD Dostawca É pary a, = s J. Kiermasz, ulica św. Tomasza Nr. 20. 


Szpitali paryzkich 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 
JULIUSZA SCHAUMANNA c. k. koncesyonow. 


MEM KIA OOO 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 
2 & Sól zoladkowa 
sp RANE WIEBE HE NESE ENE ICO 


miekich,rozpuszezalnych w pudelkach po 40 Kapsułek duzychipo 80 Kapsułek małych. 
Dot chezas niezrównaną w swym skutku na leksze rozpuszez nie szczególnie ciężko straw- | wiejsca sprzedaży: w Krakowie u Stanisł. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 


Recepta D" LIEGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 
pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
Z CZYSTEJ KOPAIWY paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 
nych potraw, na trawienie i czyszczenie krwi, pożywienie i wzmocnienie ciata. |y, y, Fischera — M. Jawornickhiego — Jana Janigi — Ed. Kräntlera, skład 
Prz z to działa przy codziennie dwukrotrem i dłużej trwają m używaniu jako dyeteryczny środek materyał. apteczn. — J. Wentzla w Rynku głów. Nr. 13/19. 


drzewa cytrynowego santałowego , 
Z ESSENCYI SANTALOWEJ ezystej pod zarqezeniem, Kapsutki 
w wielu nawec uporczywych cierpieniach, jak: osłabione trawienie, palenie w zotad- 


miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
ku, nagromadzenie wnętrzności brzusznych, nieczynności kiszek, osłabienie 


zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 

członków, cierpienia hemoroidalne wszelkiego rodzaju, zołzy, wole, ble- 
dnica, żółtaczka, przewiekte wyrzuty skórne, peryodyczny ból głowy; ro- 


KAPSULKI GE. KREOZOTOWE Mini paryskie wydaty nad 
baki i kamien, zaflegmienie, w zagniezd2onym gośćcu i gruźlicy. WW lecze- 


spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 
z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- niach wodami mineralnemi oddaje tak przed jax podczas używania, tudziez jako następna 
ku acya doskonałe us ugi. 


WINO J. BOURGEAUD kiem pożywnym i ie wat ję Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszystkich znacz- 


wskiego,Trauczyńskiego,Redy ka iSiedleckiego. niejszych aptekach Austro Węgier. Cena pudełka 75 ct. Wysyłka za zaliczką najniej 2 pudelez. 
Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie ,Schaumanns Magensalz.* 
Składy mają w następujących miastach w Galicyi: w KRAKOWIE 
s Emil Stockmar +pt., Ant. Dylski apt., Wiktor Redyk apt., E. Kräutler handel 
- SZ na & środków aptecznych; w BRZEŻANACH Bron. Dembiński apt.; w BUDZANOWIE Dyonizy Jasień- 
ts owa ski apt.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski apt.; w JARO- 
» 


SLAWIU J. Rohm apt.; w KOLOMYI Ed. Stenzl apt.; w KUTACH Aleksander Zagajewski apt ; 


Do nabyca w większych aptekach, sklada:h aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza- 
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96-13-104) 


Pragskie Akcyjne Towarzystwo budowy machin 
PRAGA abate € Comp.) PESZT, 


W Krakowie w aptekach: pp: Wisznie 


poleca 


RANSOMESA SIMSA € JEFFERIESA L* 


lokomobile i parowe młocarnie, 
parowe pługi, nieruchome i przenośne, polne i leśne koleje, 
pcdejmuje się 
reperacyj i dostawy części zapasowych. (46-4-6) 
Zarząd działu gospodarczego 


WILLIAM A. STONE. 
ILLUSTROWANE CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. 


T y Iko ag zir we LWOWIE Z. Rucker, J. Beiser, i P. M kolasch »ptekarze: w PRZEMYSLU J. Maszewski »pt., 
© Was Nanik apt., A. Mańkowski apt.; w ERZEMYŚLANACH En. OSIE rym j a AS 
JZYSKACH Gustaw Morawetz kupiec, Schaitter & Comp.; w 3 „ Kalinowski 
FABRYKA MASZYN DO SZYCIA apt : w SAMBORZE J. Aleksiowicz apt.: w STANISŁAWOWIE A. Beile apt., Jan Macura apt; 
IDLER w Wiedniu, [3132-8-10] + STEYIU Leon Gärtner apt.; w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz i Herm, Kahane apt er NIE: 

U runo Mi Zynski apt.; w red Blumenthal apt., — tudzie = 

= SE W; Hundsthurmerstrasse 117. znaczniejszych rine bus Rio: wegierkib] monarchii. : (22706 6) 1912 


Ber en AA í o 


qe A A A A 


Jajświetniejsze wyniki, Iwiek 
osiągnął środek leczniczy. 


Podziękowania wyleczonych! Najwyzsze uznania. 


Cesarz austryacki: Clesze się, iż mogę odznaczyć Fana (uadanie e. k. złotego krzyża za- 
Do Pana stugi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). 


J na Hofla : Jego Król. Mość Król pruski Fryderyk Wilheim AV.: „Pańskie piwo żcłądkowe dobrze mi sln2ylo*, 
a e Jego Król. Mość Mról saski Albert: ,titiski wyciąg słodowy służy bardzo dobrze K ólowej mat e“. Jego Król. 

; t dzi 1 Mość Hrói) duński HMrystyan : „Z pızyjı mnością spustrzeglem leczniczy skutek Pańskiego wyciągu slodowego na mni: 
e a i jedynógo fabrykanta dae , na kilku członkach mojej rodziny i kilka znajomych*. 3 ; 


FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI KOKU 1849. 5 


APTEKA HOGG'A, 2, RUE CASTIOGLIONE W PARYZU. 


H U $ L de MORUE de H O G G = 


TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG'A, 


ierworodny, koloru słomy, smaku sardynek. Na grużlicę, katar, dla dzieci słabych, 
ardzo pożywny. — Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pochodzi z wą» 
trób zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i odrażającege smaku. 
(Opinia Akademii medycznej). 


zdrowotnych środków leczniczo-pożywczych z wy- p p: lis B 98.1 jae REES s 3 rn ie 
E SA itd. d ayerbach, willa Romano ipca r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne p’zystanie 25 wielkie telek 
ciągu słodowego, ©. k. radcy, kawalera i t. d., nadwornego Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego. Księżna Hohenlohe. 


Wagensberg pod Littai w Krainie, 14 lipca 1886 r. Wi lmożny Panie! Proszę o odwrotne wysłarie 24 butelek 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu stodowego pod adresem: Jego Wys. książę Mecklenburg- 
Schwesin w Wagensberg. 


[282 


dostawcy. prawie wszystkich europejskich p.nujących w Berlinie 
i Wiedniu, I, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8 | 


i i i i Canth, 5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę wysyłać z początkien każdego miesiąca 50 butelek uznanego Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone na ety= 
i Niezbędnie potrzebnemi do utr zymania Jana Hoffa piwa (in A z wyciąga rr Me do molle. Sód Canth ce Pr. Szlazku. 4 > kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobione, 
i zdrowia sa prawdziwe J an a 0 f f a Z szacunkiem hrabia Lazy Henckel-Donnersmark. Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh, 
Han'a w Siedmiogrodzie, 14 lipca 1886 r Wielm. Panie! m er o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
wyroby słodowe. J. Hoffa zdr wotnej czokolady słodowej I., której chcę używać na osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Okazała się ona tak 
y znakomitą, że z wielk'em zaufaniem spodzivwam się po jej używaniu doznać ulgi. 
l Baden pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r. Z wysokim szacunkiem Róża hrabina Teleki- Ferraris. 
f Wielmożny Panie! Ol e pane celem utrzy- GA o 2 2 lipca 1886 r. Wielm Pan'e! Prosze o odwrotne przystanie za a 25 SEE J. Hoffa piwa zdro- 
mania mojego zdrowia Jana Hota stodowej czo- wotnego z wycią, oduwego. rabina Vojkffy-Fugger. 
z ; koro mi ta wyjdzie i nie posiadam s . E 
> ri ye er morra Re = Najlepszy środek pożywczy dla karmiących matek. Praadziwe J. Hoffa wyroby stodowe. 
4 ka 4 osłabienia nerwów, które jednak wkrótce u- Saalberg w Krainio, 14 czerwca 1886 r. Wie!mcżny Panie! Upraszamu o wysłanie za zaliczką jednej skrzyni uzna- 


j wo r.gularnie używam Panskiej tak dobrze nego J. Hoffa piwa zdrowotuego z wyciągu slodowego pod adresem: pani Schliemann, mamka Jej Wys. księżnej 
mea K g a fía sokolka zdrowotnej z wyciągu +łodo- Mecklenburg-Schwerin do Slatteucg poczta S.. Martin pod Littai Z szacunkie n aint dóbr ks. Windischgriitza. 


wego, Chego salem e czakolady, uirowetacj s wy. Z KEKKEI E KE EK E E AE AEE 


tó , mnie st Ja się potrzebą życia. i 
piaga władać sor oddawop tegoż 2 kilo L 6 Jana His ffa piwo zdrowotne z wyciagu stodowego, 


Proszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo 1. gatunku. Dzię- ¥ y 
kujac Panu najuprzejmiej zo: ta 9 e środek. pożywezo - leczniczy w cierpieniach piersiowych i oddechowych, chorobach trawiących, zastarzalym nieżycie, 
z wysokim szacur kiem bin schuduieniu, niedokrewności, cierpieniach ż.łądkowych, nieregalarnem trasicniu, znakomity $:odek wzmacniający dla 
tekonwalescentéw, w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida'nych i zołzach. 


Filip Wiener, ra 
w Baden p Wiedniem, a : 
- Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa, | 
na piedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako óuisdanie dla słabowitych i nerwo- 
wych, z powodu delikataego smaku wogóle środek poäywery dla każdego. 


sk Robin: Hoffa zgęszczony wyciag Słodowy, at 
5 najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zastarzałych nieżytach, cier- 
pieniach organów oddechowych, Bas rel dla 50 Epi piwa i dla dzieci. 


Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe, 


na zaflegmienia, kaszel, cbıypke, lekkie nieżyty organów oddechowych. Potrzebne przy u'ywaniu piwa zdrowotnego 


z wyciągu słodowego jako środek pomocniczy do zwilżenia. RENNER PIERS WOK COTTON 


WZAKANKKKKCEK CEWEK SKR | PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI 


wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Proezek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i ptclowych i tym 


sposobem usunąć u zg osłabienie merkle (Impotencys), au 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania, 
Dra Wruna | 
proszek peruwiański 
( 
| kobiet niepłodność. est nieocenionym em leczniczym 


we wszystkich zboozeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach mezkloh wskutek wyuzdañ, sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (59 13-28) 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównić I zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek póruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. ag 

Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie Y. Rucker, w Czer- 
nioweach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz pod Weil- 
bug w Baden przy Wiedniu. 


Prawdziwy boski napój! 


Świeżość! zdrowie! 


Weissenbach a. d. Eme, 18 er: x 

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jan 
En P wa Snota z dż ed siodowego i 5 funtów 020 
olady zdrow. tnej z wyciągu słodoweko, k'órej «dtad będę uży- 
wał na śniadanie. Panskie wyborne Jana Hoffa piwo 


zdrow i ana- 
czemu a z wyciągu stodowego, kióre w całem 2 


7 i i jem, jest a . . s A x Y 5 
aponde "a unis ye manne porie era | Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzgled. 
br Jedyne, a jakkolwiex wskutek jego seringa 

niemo ia cieszę się zupełną świeżością; to jedna 


~ ge j . $ dą iw ł m szpital 
| się da tdzwyczaić się od togo wybernego piwa, które stało odważyła był przez chorych z przewlektemi cierpieniami piersiowemi lubianym i pożądanym, 


KEEKEKE EKKE 


HAHA AES 


naszych od 35ciu lat pod wzgłędem doskonałości i skuteczności 
bardzo chłubnie uznanych szczególności: 


Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, 


E e igo, eae A PA również była zdrowotna ezokolada me an. bia BY alescentéw i w ostabionem trawieniu po ciezkich najpowszechniejezy i Apo ES dok de pogo ral ÓN 
| L wyso h wzmacniającym i barcz ym £rodkiem pożywczo-leczniczym. w Is PZ > 

} Henryk Neumann, chorobach w ia 1878 r Dr. Loeff, starszy lk a 
4 : ic. ty We ssenbach. Wieden, 13 grudnia . A , Y l+Karz sztabowy. Dr. Porias, lekarz sztabowy. 

) obecnie zarządca poczty W dyetityeznem opatrywaniu chor; ch cierpiący ch na suchoty lub iane trawiące choroby wypet.ia Jana _Dra Borchardta aromałyczne mydło ziołowe 


e z w, ciągu słodowego całkowicie swój cel i OSlęga zawsze bardzo dobre wyniki wyleczenia; również 


Jedyne | sabi mi m to u osób cierpiących na niedokrewność i brak apetyiu. Dr. Cullimore, lekarz londyńsk'ego główn. szpitala. 
) 


Berlin, 14 styeznia 1366 r. Proszę o 2 flaszki Jana Hoffa wyciagu stodowego i 1 woreezek cukierków sk dowych 
i 86 r. 
Igtawa, 16 lipca 18 


Hoffa piwo zdrowotn 
skórne, tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę- 
towana paczka 42 e. 

Dra Beringuiera olejek na włosy z korze-| Dra Heringuiera aromat. wyciąg koronny, 
“ni ziół dla wzmocnienia i konserwowania] jako wyborna "woda perfumowa i do mycia, 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.| wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 

Profesora Dra Lindesa roślinna pomada| flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 e. 
leskowa, podnosi połysk i gibkość włosów | Dra Hartunga pomada ziołowa dla wzmo- 


do własnego użytku. Ad dh wysta lekarz Dr. Mehlhausen, dyrektor król. szpitala. 
Ponieważ ; a cier- 1886 r. C. E. ogólny szpital. Prosimy o przystani 1 Hoffa piwa zdrowotnego 
; ty zostałem cler- Wiedeń, 15 czerwca przysłanie 100 butelek Jana Hoffa p g 
PS ma, pr vl i aed Jinuemi środkami || z wyciąga słodowego. _ Apteka e. k. ogólnego szpitala w Wiednia: IE. Ghillant, apt. 
aa oO Jana Hoffa zgeszozonego WYCIĄgU stodo 65 razy odznaczone w ciągu 40 let istnienia. Prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich i książęcych 
= ied SE j j 'prz, bo: znych lekarzy ps lecane. Na całej ziemi rozszerzone, 27,000 miejsce rozprzedaży. We wszystkich azien- 
i 


jest jedynym środkiem, jak! mi sprawił 


ul i a : -odzi 4 i a Ar i nadaje się zarazem do utrzymania prze-| cnienia i ożywienia porostu włosów, w zapie- 
ma PRE Już w dawniejszych od 6 lat często powia — nikach codzien nowe sku ki wy leczeń; od 40 lat przeszło milion wyleczeń. EA pero mel ee spate mer pare pre tue et w sł w pra, Bot. 
Wielka ast]<omicie sie okazar. Na ma Spi FA Należy się wystrzegać przed omamieniami przez nasladowania i uwazac na kach po 50 c. kach po 85 e. 
dzielnie skutkowały Ja > - 5 q Bal i dto oliwne odznacza | Dra Hartunga olejek z kory chinowej dla 
Wyroby stod 3 i 5 flaszek Iny znak ochronny, port, et i. wynalazcy Jana Hoffa. alsamiezne my g ry j 
we. Proszę ponownie udw ot ie, © kk podpis się swem ożywiającem oraz konserwującem | konserwowania i upiększenia włosów, W Za- 


ana Hoffa zgęszczone i Jana Hoffa 
o wyciągu stodowego, 4 funty Jana 
p. kolady . zdrowotnej z a home i 2 woreczki Jana 
‚fa cukierków piersiowych. ` 


Niżej 2 złr. nic sie nie posyła. — Składy we wszystkich aptekach, składach apteczn. 


i wielkich handlach heajowych. działaniem na gibkość i miękkość cery, w| pieczętowanych i w szkle stemplowanych 


paczkach po 35 o. słoikach po 85 e. (106-5-10) 


. s . M. Wiszniewski Ashi, Eo Stockmar, W. Redyk, lejk 4 ki 
Z wysokim szacunkiem składy mają w Krakowie: PP E > Y. Trauczynsiit, x = Braci Leder balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuki 
z Wrancizzek Janta. A. Siedlecki. |”. Krokiewicz, Wilczyński apt. Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch, W ledno, paczce 80 ont. Poleca Sly szczegolnie) na chropawa i Jednej paczce 80 ent. Poleca siy szezególniej na chropawą 1 popękaną skórę i delikatną 


| CHOWIE A. Puka sxi, — w BIAŁY A. Blumenthal, A. Fuchs, E. Keler, G. Johaany, A Stanko apt., R. Harok, — 
\ © BIEOZU Lector Klein, = w BOCHNI. J, Michnik, — w BRODACH Mt kulak, W Reder, K; Br, Vito lomo apt; © BU. 
pi p zo. 1 Neumann, — w CZORTKOWIE L. Noss apt, — ¿RNIOWCACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Ta , ©. Alt, 
A Nerwowość, bezsenność i brak apetytu sper tea Beldowiez, J. Golichowski, Krzyżanowski apt.,— w DROHOBYCZU J. Aichu filler, W. Raczka apt, T. Jabl ński,— 
W 1 "GORLICACH: S. B.rn, — w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wistocki apt , S. Ellenberg, — w JASLE T. W. Braglewicz, — 
\ yleczone przez prawdziw e Jana Hoffa w KOŁOMYI J. Sidorowi. z apt., - w EANCUCIE B. Zaderski, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S. Rucker, J. Beiser, K. Krzy- 

1 soft wski H. Blumenfeld. A Sklepiñski, Kochanowek:', Wiewiór ki apt., K Balaban, — w MIELCU apteka miastowa, — w MO- 
| wyroby slodowe. | o R/YSEACH J. Motrycz, P. Dögler, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt, — w OSWIECIMIE A. Polaszek apt., — 
i è PODGORZU Skakalski apt.. — w PRZEMYŚLU M. Krug, Mańkowski, Maszewski, Nablik apt, — w RZESZOWIE A. Karpiń- 

Lwów, 8 lipca 1886 r. w itter & Comp., E. G. Neugebauer, — w SOKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez, 


Wielmożny Panie! Ponieważ w mojej dolegliwej nerwowo- | ski » pt, S bulto w STRYJU D. Chalbazany = Lichicki i Kosterkiewiez, — w TARNOPOLU F. Jamrogiewiez, H. Kahane 


„mogła Jana Hofta rate DE RNOWIE W. Müldner € Co, H. Kijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński, — W WADOWICACH J. Pohl, S. Korow- 
apt, — 


cere, osoblıwie kobiet i dzieci. 
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie: pp. W. Redyk 


aptek., F. Hgo iaa ia aptok., K. Wiszniewski aptsk.; w BIAŁY: E. Keler apt.; 
w BRODACH: Wilhelm Landesberg apt.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOW- 
CACH: Ign. Schnirch; w CZORTKOWIE: Ludw. Noss, aptek.; w DROHOBYCZU: Wiktor 
Razka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek.; 
w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; we LWÓWIE: Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., 
P. Mikolasch ap'., Jan Wiewiórski apt.; w LISKU: Moszczeński apt.; w NOWYM SĄCZU: 
W. Filipek apt., R. Jakubowski apt.; w PRZEMYSLU: Ed. Machalski; w RADOWCACH: 
Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Sp.; w SAMBORZE: apteka Józ. Aleksie- 
wicza; w SERECIE: J. pen w SOKALU: E. Wysoczański apt.; w STANISŁAWO- 
WIE: Jan Macura apt , Adolf Beill, apt. i Albin Amirowicz apt.; w TARNOPOLU: Fran- 
ciszek Jamrogiewicz aptek.; w TARNOWIE H. Wierzycki i Pion. 


E Ostrzezenie! HR Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła 


ziofowego i Dra Suin de Boutemarda pa- 
sty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 
Raymond « Co. w Berlinie, c. k. właściciele przywilejów. 
2525 


najskuteczniejszy na tak niemiłe piegi, wypryski, carpeta łupież i inne =| 


ści b 
|| Cok Z8ernosei i braku ap tytu wielce mi px $ 7 
Kola a zdrowotna z w si b słodowego, Przeto czuję się spo- i __ w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz apt, — w ZLOCZOWIE J. Gold, — w ZABLOCIU Eng. Jenner apt. 
o yagg 5! 4 t w ; 
Jana Th m presió Pana o najszybsze nadesłanie 12 butelek [| Ski ap» ¿ny na miejscu w Wiedniu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze skrzynką i butelkami): 6 butelek 
Pocztowy * Piwa zdrowotnego z wyciągu sk dowego za zaiiczką | © 5. £8 ct, 13 butelek 7 złr. 32 ct, 28 butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek 29 złr. 10 cr. — Jaza Hoffa zgęszczony wyciąg sło- 
wą. Z wysokim szacunkiem e 14 szoczka 1 złr. 12 ct., '/ą flasz. 70 ct. — Jana Hoffs ezokolada słodowa Y, kilo I. 2 złr. 40 ct., IL 1 złr. 60 et., UL 1 zir.— 
Nidowy, Tia kierki stodowe w woreczkach po 6) et, 30 et. i 15 et.  . (2625-4-4) 


SRSRSESPSESOSPSPSESESESESESPESSESPSPASSPSESPASSESPSRSPGPSESPSPSPSR 


Wilhelm Schechtel, iersiowe Cu 
emeryt. dyrektor gimnaz. we Lwowie, p 20 Jam: 


== 


CZAS z Niedzieli 6 Lutego 1887. : 


wykształcona, zamężna, przyjmuje pa- 
nienki na mieszkanie, które uczęszczają do 
zakładów naukowych — prócz nieustającej 
konwersącyi francuskiej — panienki mogą 
pobierać lekcye g.untownych zasad tegoż 


pa BIS" Bliższych informacyj udzieli 


Francuzka) 


iuro nauczycielskie pani H. Nowoleckiej 
w Krakowie, ulica Wiślna 9. (391-1-44 


1 20 — NE —- HE — NN —— HZ 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział Kasy Oszczę- 
dności miasta Tarnowa 
uchwałą powziętą dnia 28 stycznia 
1887 roku zniżył stopę pro- 
centową z 5, na 4'/,°/, od 
wkładek nowych wniesionych z dniem 
1 lutego 1887 roku, od wkładek zaś 
dawnych również na 4!/,0/, począw- 
szy od dnia 1 kwietnia 1887 r. — 
co się niniejszem podaje do publi- 
cznej wiadomości. (346-1-3) 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
mlasta Tarnowa. 


EE ZI — 


f 


Do sprzedania 


Willa „Modrzejöw“ w Zakopa- 
mem z meblami i z siedmiomorgowym 
lasem (8 pokoi z oszklonym gankiem, pi- 
wnica, kuchnia i stajnia 2 wozownig) za 
12,000 złr. — jak również „Riealnośc 
pani Modrzejewskiej* w Krako- 
wie przy ul. Krowoderskiej nad Rudawą 
(3 morgi ogrodu, dwór z łazienką, kuchnia 
z pralnią i wodociągami, cieplarnia z wo- 
zownią i stajnią oraz portyerówką, ogó- 
łem 47 ubikacyj), bez mebli — za cenę 
55,000 ztr. 

Moga takze byé wynajete willa w Za- 
kopanem za złr., a realność w Kra- 
kowie za 3000 złr. rocznego czynszu. — 
Upoważnionym jest do sprzedania wzglę- 
dnie do wynajęcia adwokat Dr. Włady- 
sław Markiewicz w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 15. (342 1-4) 


Weksle kupieckie i dewizy 


w jakiejkolwiek wysokości, eskontuje się chętnie. 

lecenia poi adresem: 4,Kscompt Nr. 6“ 
Annoncen - Expedition Moritz Stern, 
Wien, I.. Wollzeile Nr. 24. [345-1-3] 


Tylko 3 złr. 


najstosowniejszy 


podarek na uroczystości! 


D o. 

p szit EZ 25 
SK? JE $ a 

S za ae, pA 


Portrety w naturalnej wielkości 
wedlug każdej nadestanej fotografii Zadatek 
1 zł. Termin dostawy w przeciągu 10ciu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej- 
sze podobieństwo poręczone. (866-1-10) 

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, II, grosse Pfarrgasse 6. 


A 


Hielskie szproty 


2 skrz. poczt. około 500 szt. 2 złr., najl. piklingi 

t. paczka ok. 45 szt. złr. 190, kawior uralski 

d. solony od 1 ko pocz. ko po złr. 2°80, węgorz 

w galarecie gruby barył. poczt. złr. 385, sardele 

brabanckie ko złr. 215 baryłka 5 ko złr. 7:40 o- 

płatnie za zaliczką. Kupcom najtaniej. (300-1-3) 
K. J. Lücke & Co., w Hamburgu. 


INowosc! 


Najlepszym wynalazkiem | 
dia haftowania 


jest 


patent. przyrzad 
do haftów, 


który można natychmiast pray 
trwierdzić do każdej maszyny do 
szycia, 
haftuje piękniej 


i szesć razy szybciej 
niż najzdolniejsza hafciarka, na 
płótnie, szyfonie, jedwabiu, plu- 
szu, skórze, tiula i wszelkich 
innych materyach. 


Dla rodzin i hafciarek 
niezbędny. 
Cena 20 złr. — Rozsyłka tylko za 
zaliczką. (299-1-3) 
Gł. skład i rezsyłka 
w Wiedniu, Amalienstrasse 4. 


Praktyczny! 
isluszedm Adefezpugra i 


nen. 
! Patent. przyrząd do haftowania! 


AMERYKA. 


Zamorskie Towarzystwo żeglugi paro- 
wej poszukuje za dobra prowizyą ajen- 
tów dla ruchu osób i towarów. (365) 

Oferty pod 
dolf Mosse w iedniu, I., Seilerstätte 2. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


— przyjmuje Ru-jä 


W domu przy ulicy Szewskiej 


pcd Nr. 27, na Il. piętrze, są do sprze- 
dania: garnitar mebli, haftowane (rene- 
sans) portiery adamaszkowe, szafa z lu- 
strami, biurko orzechowe, konsola, lustra, 
obrazy, toaleta. — Jest także futro męskie 
nowe nurki. (395 1-3) 


Nowy wynalazek. 
Amerykańska maszyna 


ręczna do Siewu, 
którą może każdy bez wprawy obsiać ręcznie 
10 morgów pola wszelkiego rodzaju zbożem w 
przeciągu 12 godzin. — Cena 15 złr. poza) 
Na składzie maszyn zagranicznyc 


J. B. Prüwera w Krakowie, Wolnica Nr. 4. 


DOS” JUŻ NADSZEDŁ wag 


SYRUP 


sosnoWo-balsamiczno-ziol0Wy 
Aleks. Mankowskiego 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach Przy zapaleniu ka- 
natu oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
Bern i w kokluszu. Skuteczność potwier- 

ją liczne świadectwa i podziękowania, któ- 

re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Krakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. GruZewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 
wie w każdej aptece na prowineyi.  (343-1-) 


15 morgów ornej ziemi 


wraz z prawem propinacyi i karczma, 
w obwodzie Jasielskim, do sprzeda- 


mias od sierpnia są wolne i mogą być| 


wzięte. 
Bliższa wiadomość u Sióstr Miło- 
sierdzia na Kleparzu. 


Tylko prawd. z tym znakiem ochronnym. 


Profesora Dra Liebera 
z 
© 


eliksir wzmacniający 
nerwy 


celem trwałego, gruntownego i pewnego wyle- | 


czeria wszystkich nawet najuporczywszych cier- 


pień nerwowych, szczególniej powstałych wskutek | 


grzechów młodzieńczych. — Trwałe wyleczenie 
wszelkich osłabień, bledaicy, uczuć trwogi, bólów 
głowy, migreny, bicia serca, cierpień żołądka, 
niestrawności i t. d. 

Eliksir wzmacniający nerwy zestawiony z naj- 
szlachetniejszych roślin ziemi we ile najnowszych 
doświadczeń nauki lekarskiej przez pierwszorzę- 
dnego lekarza, daje zupełną porate usunięcia tych 
chorób. Bliższe szczegóły w okólnikn przy flaszce. 
Cena Y, fl. 5 mar., Y, fl. 9 mar., za gotówkę lub 
zaliczk3. 2817-7-) 
Główny skład ma M. Schultz w Hanowerze, 
Schillerstr., w Krakowie apt. W. Redyk, P Kro- 
kiewicz i E. Stockmar; w Brodach apt Landes- 
berg i A. Lateiner; w Rzeszowie J. B. Zachar- 
ski; w Bielsku apteka pod koroną. 


Wiedeński oryginalny 
wyciąg prawdziwy 


| ZBABKI OSTREJ 
4 wapienno-żelazigt m 


syropem z podfosforanu wapna, - 
jedynie wyrabiany przez W. w. 
Trnkoczy, aptek. w Wie- 
dniu, W, Hundsthurmer- 


strasse 113. 
Doskonały, od 20 lat wypróbowany 
i niezröwnany środek leczniczy. W rôz- 
poczynający ch się suchotach gruźlicy 
płuc), słabości płuc, plwaniu krwią działa 
MG" zawartość wapna “Be vy- 
ciągu w ten sposób, że ropiejące części 
płuc będą wyleczone (zwapnione). Na 
niedokrewność, blednicę, zołzy, osłabienie 
pomaga bardzo skutec:nie PUN” krew 
wytwarzające żelazo. Ka- 
szel, chrypke, nieżyty, zaflegmienie, ciężki 
óddech. SEP” Wyciąg z babii o- 
strej “UBB łagodzi, zwalnia i usuwa. 
Te trzy lecznicze części składowe two- 
rzą w swej całości najpewniejszy śro- 

dek leczniczy dla wszelkich 


cierpień płuc 


i piersi. 


Zwraca sie uwagę! 


Znaczne wy- 
niki wylecze- 
nia moi n ory- 
ginalnym wy- 
robem osią- 

pe gnięte zosta- 

SĄ I podwójnym 
Le skutkiem wy- 
ciągu z babki 
ostrej w połą- 
czeniu z żela- 
zem i wapnem, co potwierdzają liczni 
uzdrowieni mnóstwem podziękowań — 
które w orygina!e przejrzeć można. 

Prócz tego zwraca się jeszcze szcze- 
j gólą uwagę na to, ażeby mój wyrób nie 
był zamieniany co się tyczy nazwy z in- 
nym podobnym. Chcąc otrzymać mój 
oryginalny wyrób niefałszowany, trzeba 
zawsze żądać przy zakupnie zawsze: 
„wyciągu z babki ostrej z syropem wa- 
pienno-żelazistym z apteki Franci- 
szka w wiedciu* (Hundshurmerstr. 
113.) Jeżeli tenża ma być w ogóle pra- 
wdziwym, to muszą być uwidocznione 
na opakowaniu umieszczone tutaj dwa 
znaki ochronne (roślina babki ostrej i 
św. Franciszek.) 

Oryginalna cena złr. 1-10, pocztą 
20 ct. więęcej za opakowanie Główny 
skład i codzienna rozsyłka pocztowa na 
prowincye: Franciskus- Apothe- 
ke, Wien, Hundshurmerstr. 
112, gdzie należy wysyłać wszelkie 
zamówienia. 

W BRODACH M. Kulak i C. Latei- 
ner; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller ; 
w KRAKOWIE E. Stockmar, W. Re- 
dyk, F. Sobierajski, K. Wiszniewski ; 
we LWOWIE S. Rucker; w PRZEMY- 
SLU A. Mańkowski. [339-15 40] 


4 
Ñ 


(325-2-6) 


SS 52 52 52525252, 


rand Hotel 


w Krakowie, ul. Stawkowska, w patacu i przylegiym 
gmachu księcia Czartoryskiego, 


urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegancyą we- 
dług pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. — Wspaniałe 
wejście, schody piętrowe z kararyjskiego marmuru białego. — 
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Salony sty- 
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurową w stylu 2go 
cesarstwa, staro-niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na 
każdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. — 
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Kuchnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kucharza w Hotel Richelieu 
et Restaur. de l'Opera Cumique i Caffé Anglais w Paryżu. — 
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co. — 
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. — Ceny po- 
koi począwszy od 80 cent. — Małe i duże 
apartamenta. (63-14-) 


EDEDEJESEGESESESEF 


| 
i 


A STH M E Perera iN EV R ALG IE Spean 


pienia nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
g D™ CRONIER. 
Wr stepel zjednoczenia fabrykantów. 
Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR aryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PONT-NEUF, 7. Rue de la Monnaie. 23. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (146 36 


A oo eros 


JAN IHNATOWIOZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki A, EE AN 7ıma medalami za- 
sługi i 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych. 


ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nalów oddechowych ustepuja po uzyciu 
RUREK LEVASSEURA. 


z = jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserw owania 
Brillantina ody i bokobrodów. — Flakon 50 ont Sg 


Olejek taninowy, 
b środek d tychmi f: ia włosó 
NIGRETINA PZA de SE OC ERA 


nieszkodliwy w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Cebulki włosowe 


na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 
50 cnt. 


pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
ot. 


Bandolina mywania włosów po 25 i 50 ot 
POMADA BALZAMICZNA ® 


przywraca włosom siwym lub wypłuwiałym natu- 


Pomada orzechowa ralny kolor. Słoik 1 złr. | (852) ml 


BETT TEE TTS FETT TESTS | 


Wieden — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 
MĘ Wielki pierwszorzedny hotel. “YE 


300 pokoi i salonów (od 1 zir. wzwy2) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kapiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżene ceny. (368-1-92) L. SPEISER, dyrektor. 


Ro” ikea ne 0 9 


ułożenia wąsów. 
Słoik 40 ct. 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 

tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4i 5 za sztukę; suspenzorya od 

60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlopsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp: 


sktad paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, K., Kärntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 


Pierre Mounier. [864-1-] x 
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najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów. 


Ten tran wyrabiany bardzo starannie we własnych faktoryach Möllera ze świeżych, 


zdrowych watrób miętusa, w smaku | zapachu przyjemny, polecają najgoręcej 
najpierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szczególniej też dla dzieci. 
Cena 1 złr., 6 flaszek Paa opłatnie. em zniżka. | 

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w głów. 
składzie dla Austryi-Węgier: Robert Gehe, Wien, III., Heumarkt 7. 

Składy mają: w Mrakowie Trauczyńskiego apt. spadkobiercy, K. Wiszniewski apt., 
Jan Janiga kup.; w Biały A. Blumenthal apt.; w Brzesku W, Janoszek apt.; w Jaro- 
stawiu Wisłocki apt., J. Rohm; w Rzeszowie A. Karpiński apt, J. Schaitter i Sp. kup.; 
w Sędziszowie J. Mizerski apt.; w Podgórzu J. Skakalski apt.; w Sokalu Wyso- 
czański apt.; w Tarnowie W. Miildner i Spół. kup., F. Leszczyński kup. (127-6-8) 


- Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


|| Redyka, Wiszniews 


zdolmy, liczący 28 lat, ma- 
Kucharz jący długoletnią praktykę, 


poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: J. M. Tarnów 
północna Strusina Nr. 1. (327-3-3) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- M 


cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (184-223 ) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franco. 


OFERTA DLA HURTOWNIKÓW 


bydła rogałeg 


Przyjmuję każdej chwili celem ko- 
m sowej sprzedaży bydło rogate tak 
żywe jak zabite. Za rzetelne prowa- 
dzenie interesu ręczę. — Warunki tu- 
dzież listy celem uczynienia ofert u- 
prasza sig adresować J. Ch. 51 
poste restante Karlin-Praga. 

(220-8 3) 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI 


Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 

H zapalenie dychawek, płuc | opłucnej, de 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu f 
pacierzowego, etc., ete. É 

Jest to znakomity środek z powoduH 
pomyślnych skn'köw, jakie sprawia 
ji dlatego jest często podrabiany if 
naśladowany. : 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z calą słusznoś- i 


G ZAŁ one ; 
ner ner asf fi 
W Krakowie w mo Rae m pp. Trauczytiskiego‘ 
iego i Siedleckiego. — we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Beisera itd. 


i we wszystkich aptekach. (175-18-30) 


Nolla proszki Seidlickie. 


ch ertheile deutschen 
Unterricht u. bereite 
für deutsche höhere 
Lehranstalten vor. 


B. Michael, Ring 7, Hof, |. St. 


[319-2-3] 


Patent [178-9-] 
L. Strakosch % J. Bohner. 


aszyny do prania 
q magle do bielizny 


po 
Aleks. Herzog, 
w Wiedniu, Graben, 
Bräunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


o Menażerya. 


Znaczna ilość drapieżnych zwierząt do - 


widzenia, z tych zwraca się uwagę na 
olbrzymiego węża, którego obję- 
tość ciała dochodzi grubości ramienia mę- 
skiego, długożć wynosi 30 stóp, a wiek 
250 lat. (230-9-) 

Codzień. karmienie i wielkie przedsta- 
wienie o godzinie 4ej, Gej i 8ej wieczór 
w wielkim nakrytym budynku byłego mu- 
zeum przy oświetleniu gazuwem. 


Franciszek Uhl, 
właściciel menażeryi z Berna. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą wedłng świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszykciej, rówuież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


Dr Hartmanna 


speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. 57123 ) 


Tylko prawdziwe, 


eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
je wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych cire- 
pieniach zołądka i trze- 
wiów brzusznych , kurozach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za«' 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


= 


Jako woleranie do skutecznego opatrywania 

członków i sparaliżowań, bólu gło i 

niach i ranach, sapalan i wrzodach. 
wymiotach, 


NE” 


jódka francuska i sól Molla 


śćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
, uszów i N jako irás we wszelkich skalecze- 
. Wewnetrznie z wod 
kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskon: 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest 
w podpis i znak ochronny Molla. 


zmieszana w nagłej słabości, 
m opisem 80 cent. 


TĘ 


gie tranowy M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejsz 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, 


wienia ogólnego odżywienia 


fersiowych i prue, prze- 
środek = er .s ołów, tudzież dla popra- 


w gttych dzieci. 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 ur. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. E. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraśnie żądać 
zyjmować, które opatrzone sq moją i 
Ad s Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 


Składy mają: w KRAKOWIE K. 


icki i „—w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODAC 
M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup., AROSŁAWIU J. Wistocki apt. J. Robm apt.,— we LWO- 
NOWYM SACZU W.-Filipek 
M TARGU C. Laur, — w OŚWIĘ ; 
Mańkowski apt.— w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt., — 


E. Botezat apt., — X J 


w GURAHUMO 
WIE J. Beiser apt, S. Rucker apt — 
R. Jakubowski aptek. — w NOWY 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. 


dostawcy nadwor., Wieden, Tuchlauben. 


reparatów MOLLA i li tylko te 
q ochronną i podpisem. 


M Kulak apt, — 


apt., Kosterkiewicz, wdowa, 
(IMIE J. Löwenberg, — w 


w PODGORZU J. Skasalski aptsk., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 


SOKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, 


A. Beill aptek., — 


w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. — w TARNOWIE W. Müldner i Spólka, H. Wierzycki, 


Fr. Leszczyński, Th. Scharff, 


Süssermann, — W 


ZEOCZOWIE F. Petesch aptek. 


— w WADOWICACH K. Fiderkiewiez, — w ZBARAZU Izydor 


(67 7-) 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIĄG 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od lgo pażdziernika 1886 r. ; 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa 


jasd do Podgórza-Płaszowa 


Przy, 4 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 9:12 ee poiuiniom z Nowego Sgeza, Suchy, 


Nowego 99028, > í 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oswigeima, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, 
078. 
odjazd z Tarnowa 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywca, 
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Ortowa. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


winy, . 
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


owego Są-| 7:08 wieczór w Podgórzu 8:20 w Krakowie z N. 


Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny, 
Przyjnzd do Tarnowa 
11:10 przedpołud. z Żywca, rza, (181-61-) 
11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 
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